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PRAST „CZYTELNIK"

Młodzież i kobiety
w kampanii wyborczej do rad narodowych

Narada aktywu ZMP
WARSZAWA (PAP). 21 bm. odbyła się w Warszawie krajowa 

narada przewodniczących zarządów powiatowych i zarządów wo 
jewodzkich ZMP w sprawie udziału organizacji ZMP-owskiej w 
kampanii wyborczej do rad narodowych.

W naradzie wziął udział kiero 
wnik Wydziału Propagandy i A- 
gitacji KC PZPR — Jerzy Mo­
rawski. Referat o zadaniach 
Związku Młodzieży Polskiej w 
wyborach do rad narodowych 
wygłosił sekretarz Żarz. Gł. 
ZMP — Leon Janczak.

Leon Janczak stwierdził, że 
podstawowym zadaniem ZMP w 
okresie zbliżających się wyborów 
do rad narodowych oraz przed II

Zjazdem ZMP jest rozwijanie i 
pogłębianie pracy wychowaw­
czej, która zmobilizuje młodzież 
do aktywnego współdziałania z 
rejonowymi ogniwami władzy 
ludowej, do aktywnego udziału 
w pracy nad realizacją wytycz­
nych wyborczych programów 
Frontu Narodowego. Mówca pod 
kreślił, że dotychczas powszech­
nym zjawiskiem w pracy instan 
cji ZMP był brak zainteresowa-

Uchwała o przesunięciu terminu
li Zlazdu ZMP

WARSZAWA (PAP). W dniui funkcji przewodniczącego Zarzą- 
21 bm. odbyło się XVI plenum' du Głównego ZMP i członka Za- 
ZG ZMP. ^ f rządu Głównego.

Stwierdzając konieczność jak Przewodniczącym Zarządu Głó 
najbardziej aktywnego włączenia wnego ZMP plenum wybrało He-
całcj organizacji ZMP i młodzie­
ży do przebiegającej kampanii 
wyborczej do rad narodowych o- 
raz konieczność pogłębienia pra­
cy politycznej ZMP, plenum ZG 
ZMP postanawia: Termin zwoła­
nia II Zjazdu ZMP przenieść na 
styczeń 1955 r.

* * *

W uchwale o zmianach w ckła 
dzie Zarządu Głównego ZMP — 
plenum postanowiło — w związ­
ku z odejściem przewodniczącego 
ZG ZMP — Stanisława Pilawki 
do szkoły partyjnej, zwolnić go z

lenę Jaworską — członka Prezy­
dium ZG ZMP, dotychczasowego 
redaktora naczelnego „Sztandaru 
Młodych”.

Plenum postanowiło również, w 
związku z odejściem do szkół par 
tyjnych Tadeusza Rudolfa i Jerze 
go Feliksiaka zwolnić ich z fun­
kcji sekretarzy ZG ZMP, człon­
ków Prezydium ZG ZMP.

Plenum wybrało Jana Szydla­
ka — dotychczasowego sekreta­
rza KW PZPR w Stalinogrodzie, 
na sekretarza ZG ZMP oraz do 
Prezydium ZG ZMP*

nia dla współpracy z radami na­
rodowymi, a nawet brak zainte 
resowania działalnością radnych 
— działaczy młodzieżowych.

Jednym z podstawowych zadań 
stojących przed ZMP w zakresie 
współpracy z radami narodowy­
mi — to wspólna troska o coraz 
lepsze zaspokajanie material­
nych i kulturalnych potrzeb mło 
dzieży. Większość instancji zwią 
zku nie nawiązała kontaktu z ra 
darni narodowymi, dopuszczając 
tym samym do poważnych za­
niedbań i przeoczeń. Liczne ogni 
wa ZMP nie dostrzegały faktów, 
że na skutek złej działalności 
wydziałów oświaty miejsca w po 
szczególnych szkołach nie są w 
pełni wykorzystywane. W wielu 
miastach kraju prawie nie orga 
niżu je się w parkach imprez i za 
baw.

Aby usunąć istniejące do tej 
pory braki, konieczne jest więk 
sze niż dotychczas zainteresowa 
nie młodzieży i wszystkich og­
niw jej organizacji działalnością 
rad, a rad narodowych sprawa­
mi młodzieży. Podstawowym te 
go warunkiem jest większy u- 
dział młodzieży w radach oraz 
opieka, jaką instancje ZMP mu 
szą otoczyć młodych radnych.

Mówca wskazał, że obowiąz­
kiem kół ZMP-owskich w mieś 
cie i na wsi jest niesienie pomo­
cy terenowym komitetom Fron­
tu Narodowego w organizowaniu 
przez nie akcji uświadamiającej 
wśród mieszkańców miast i wsi.

Dajmy wszystko z siebie — za 
kończył mówca — aby Związek 
Młodzieży Polskiej przyszedł na 
swój zjazd z nowymi osiągnięcia

mi w walce o umocnienie wła­
dzy ludowej poprzez wybory do 
rad narodowych.

Omawiając w dyskusji udział 
młodzieży w kampanii wybor­
czej stwierdzono, iż ogniwa ZMP 
powinny ściśle związać się z ko 
mitetami Frontu Narodowego i 
z całym zapałem i energią mło­
dzieńczą brać najczynniejszy u- 
dział we wszystkich pracach 
tych komitetów.

Plenum Zarządu 
Głównego 
Ligi Kobiet

WARSZAWA (PAP). Udział ko 
biet miast i wrsi w kampanii wy­
borczej do rad narodowych, współ 
praca ogniw Ligi z radami wszy • 

(Dokończenie na str. 2)

Z pobytu chińskiej delegacji rządowej w Polsce

Najpilniejsze Pasteura 
w rolnictwie

»Tam potrzebują tylko zdrajcom
Co mówi marynarz, który poznał prawdę o Zachodzie

I«

Na pokładzie s/s „Jarosław Dąbrowski” powrócił ostatnio do 
kraju b. motorzysta trawleru rybackiego „Dudek” — Czesław 
Olejniczak, który 13 lipca ub. roku zdezerterował z pokładu swe­
go statku podczas pobytu w holenderskim porcie rybackim Ijmu 
iden.

Oto, co opowiedział Czesław 
Olejniczak o swojej ucieczce, o 
pobycie na obczyźnie oraz o mo­
tywach, które skłoniły go do po­
wrotu do kraju:

— Pracowałem w „Dalmorze”, 
pływając na statkach rybackich 
jako motorzysta i nieźle zarabia­
łem. Ale zacząłem pić i to była 
jedna z przyczyn mojej dezercji. 
Kiedy statek nasz stał w rybac­
kim porcie holenderskim Ijmui- 
den, poszedłem na wódkę z kole­
gą Marianem Pienieckim. W jed­

nia na temat obiektów wojsko­
wych w Polsce, na temat naszego 
lotnictwa odrzutowego i baz Ma­
rynarki Wojennej. Zrozumiałem 
wtedy jasno, do czego jestem im 
potrzebny, w jakim celu przetrzy 
mują nas w obozie w Rosenhof — 
potrzebowali nas do brudnej ro­
boty. Na pytania odpowiedziałem, 
że nic o tym wszystkim nie 
wiem. Jednocześnie wzrosło we 
mnie pragnienie powrotu do kra­
ju.

Zrozumiałem jednak, że mogę
nym z barów w pobliskim mie- to osiągnąć tylko podstępem. Po 
ście Haarlem zaczęliśmy pić i po wiedziałem więc Van Den Heide-
pewnym czasie Pieniecki, widząc 
że jestem pijany, namówił mnie, 
ażebym razem z nim porzucił 
kraj, ażebym pozostał w Holan­
dii. Muszę też przyznać, że wy­
obrażałem sobie wówczas, że ła­
two w tym kraju dla każdego o 
dobre zarobki i lekkie życie. W re 
zultacie — zgłosiliśmy się do po­
licji holenderskiej.

Oprzytomniałem w areszcie 
Rozważywszy na trzeźwo, co zro­
biłem, zrozumiałem, że robię 
krzywdę mojej żonie i dzieciom. 
Postanowiłem wrócić na statek — 
z takim żądaniem zwróciłem się 
do funkcjonariuszy policji, któ­
rzy mnie przesłuchiwali i żądanie 
to ponawiałem. Odniosło to tylko 
taki skutek, że z aresztu komisa­
riatu nr 9 w Haarlemie, gdzie 
przebywałem, przewieziono mnie 
po 18 dniach do więzienia w Am­
sterdamie, a później po 5 tygod­
niach zawieziono do miejscowo­
ści Rosenhof k. Almy do tzw. 
„obozu przejściowego“. Był to 
dwupiętrowy, okolony drutami 
kolczastymi dom, strzeżony przez 
policję. Było już tam 6 Polaków 
i jeden Węgier. Przebywaliśmy 

,tam całkowicie odcięci od świata 
zewnętrznego, pracując przy kar- 
czowaniu drzew. Dwóch księży: 
ks. Kowalczyk i ks. Romała prze­
prowadzało z nami pogawędki, 
przekonując o bezcelowości po­
wrotu do kraju, gdzie rzekomo 
czeka nas więzienie za ucieczkę.

Kiedy jednak dalej upierałem 
się, żeby skontaktowano mnie z 
konsulatem polskim i namawia­
łem do tego innych — prze więzi o 
no mnie do więzienia Zütpfen. 
Tam wziął mnie „pod opiekę za­
stępca prokuratora Van Den Hei­
den. Podczas uciążliwych, długich 
przesłuchiwań zadawał mi pyta-j

nowi, że nie wrócę do kraju. Wte 
dy dopiero zwolniono mnie z wię 
zienia i skierowano do pracy na 
stojący w Rotterdamie panamski 
statek linii Simpson Spence and 
Young „Ionian Skipper”, jako asy 
stenta stewarda.

mnie wiele. Widziałem tam jak 
w odmiennych niż u nas, trud­
nych warunkach, pracują tamtej­
si marynarze.

Ponieważ w Japonii właściciel 
sprzedał statek na złom, powróci­
liśmy innym statkiem tejże linii 
do Rotterdamu i tam — korzysta 
jąc ze sposobności — zgłosiłem 
się 5 października br. do konsu­
latu polskiego w Rotterdamie z 
prośbą o umożliwienie mi powro­
tu do kraju. Prośbę mą uwzględ­
niono i oto po 15-miesięczncj tu­
łaczce na obczyźnie wróciłem do 
ojczyzny. Nie czekało mnie by­
najmniej więzienie, jak to prze­
powiadał prokurator Heiden i ks. 
Kowalczyk. Ojczyzna przebaczyła 
mi. Jestem nareszcie z rodziną w 
swoim kraju- Postaram się zre­
habilitować uczciwą pracą.

I jeszcze jedno chcę powie­
dzieć. Dokładnie poznałem tam­
ten świat zachodni i mogę stwier 
dzić, że nie ma tam czego szukać 
żaden uczciwy Polak. Tam potrze 
bują tylko zdrajców, dla innych

Pobyt na tym statku nauczył dobrego chleba nie ma,

Masz komentai z

wykonane zostały do połowy paź 
dziernika zaledwie na oik. XU area

(Dokończenie na str. 2)

Bawiąca w Polsce na za­
proszenie Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludotvej 
-— delegacja rządoica Chiń 
skiej Republiki Ludowej 
zwiedziła w dniu 21.X. 195 U 
r. Zakłady Mechaniczne w 
Ursusie.

CAF — fot.
Zdz. Wdowiński

WARSZAWA (PAP). Obecny okres 
ma decydujące znaczenie dla zbioru 
okopowych, przeprowadzenia przedzi- 
mowych orek głębokich pod zasiewy 
zbóż jarych oraz przygotowania odpo 
wiednich ilości pasz i pomieszczeń dla 
inwentarza na zimę. W związku z tym 
redaktor gospodarczy Polskiej Agen­

cji Prasowej PAP zwrócił się do mini­
strów rolnictwa i PGR z prośbą o 
przedstawienie stanu tych najpilniej­
szych prac. a także zadań, jakie w 
związku z tym stoją przed naszym roi 
nictwem w najbliższym okresie.

Minister rolnictwa 
Edmund Pszczółkowski 

oświadczył:
Najważniejsze zadanie, jakie 

stoi przed gospodarstwami chłop 
skimi —■ to nadrobienie opóźnień 
;>v zbiorze ziemniaków, buraków 
cukrowych i innych roślin okopo­
wych.

O niepokojącej sytuacji w prze 
biegu wykopków w spółdziel­
niach produkcyjnych świadczy 
fakt, że na dzień 15 bm. wyko­
panych zostało zaledwie 65 proc. 
ziemniaków, wobec 85 proc. na
ten sam dzień w roku ubiegłym, te doprowadziły w godzinach stanowiono w czwartek przyjąć

Pogoda sprzyja pracom wykop- wieczornych do porozumienia w Niemcy zachodnie i Wiochy do 
kowym, trzeba ją wykorzystać sprawie przyznania Niemcom za rozszerzonego paktu brukselskie- 
i w najbliższym okresie «czynie | ęhodnim tzw. „suwerenności“, j „„ w tpn anncfth R1-„ n0
maksymalny wysiłek, aby me do,Termin ten jest tu oczywistą fik 
puścić do przeciągnięcia wykop- |cją> „Suwerenność“ 
ków do czasu słot i

Uczestnicy narad paryskich
powzięli szereg uchwał w sprawie odbudowy

agresywnego Wehrmachtu
PARYŻ (PAP) Odbywa się tu i wetowców niemieckich, którzy- ^ wiadomo - seria konfe- będą mogli pod protektoratem 

rencji zmierzających do zrealizo- | imperializmu amerykańskiego po 
wania uchwał londyńskich w wołać do życia nowy Wehrmacht, 
sprawie uzbrojenia Niemiec za- jNie zakończy się natomiast by- 
chodnich. j najmniej okupacja Niemiec za-

. _ jchodnich, gdyż wojska okupaeyj
| Najpierw odbyły się w Pa- ine aczkolwiek formalnie z in-
1 ryżu rozmowy.Mendes-France ;nogo tytułu, mają pozostać w Re 

i Adenauer a w sprawie Zagłębia , puolice Federalnej.
Saary. j

2 W czwartek 21 bm. toczyły j O W następstwie rokowań 9
się dalsze separatystyczne państw, które opracowały u-

narady między Mendes-Francem,' chwały londyńskie (USA, Wiej- 
Dullesem i Edenem oraz Ade- kiej Brytanii, Francji, Niemiec 
nauerem. Jak wynika z donie- j zachodnich, Włoch, Holandii, Bel 
sień prasy francuskiej, narady gü} Luksemburga i Kanady) r

Mamy dobre zbiory. Przede- wszy 
stkim spółdzielnie, które zasadzi­
ły dużo ziemniaków systemem 
kwadratowo-gniażdowym, osiąg­
nęły w licznych wypadkach plo­
ny o 20—30 i więcej kwintali z 
ha wyższe, niż w roku ub.

Musimy szybko prowadzić 
przedzimowe orki głębokie pod 
zasiew zbóż jarych. Od tego, czy 
zaorane zostaną wszystkie pola 
pod rośliny jare, zależy ich plon 
i sprawne przeprowadzenie wio­
sennych siewów. A tymczasem 
i w tych pracach mamy duże o- 
późnienia. Orki przedzimowe w 
spółdzielniach produkcyjnych i 
gospodarstwach indywidualnych

go. W ten sposób stworzy się no
, we agresywne ugrupowanie, któ ograniczyć . * VT .’ „ohłiwiów l T*' - - ,, j I re ma otrzymać nazwę „Unii Za *cniouow- s|ę ma w danym wypadku do .Ł., . „ ....

uzyskania wolnej ręki przez od-1 chodnio-Europejskiej'

14 tys. beczek śledzia 
przywiozła do kraju »Morska Wola«

18 bm. powrócił z Morza Północ 
nego do Świnoujścia statek-baza 
„Morska Wola“, który w czasie 
nieobecności statku „Fryderyk 
Chopin“ zastępował go w obsłu­
giwaniu flotylli rybackiej. W cza 
sie tego rejsu wydano z „Mor­
skiej Woli“ na statki rybackie o- 
koło 450 ton węgla, 346 ton wody,

Kultura walczy o pokój
(Na Tydzień Postępowej Kultury Niemieckiej)

Zburzone w czasie działań wojennych śródmieście Berlina, 
zrujnowane fabryki i dworce kolejowe należało odbudować. No­
wy rząd demokratycznych Niemiec dźwigał z ruin gospodarkę tej 
części kraju wzorując się na doświadczeniach socjalistycznego bu­
downictwa. Zadaniem równie palącym jak tworzenie nowych form 
politycznych i społecznych była odbudowa życia kulturalnego, 
oczyszczenie go z faszystowskich i imperialistycznych wpływów, 
wypełnienie starych form kultury niemieckiej nową treścią, wy­
chowanie nowego człowieka.

W NRD uruchomiono wszelkie środki, aby dokonać demokra­
tycznej przebudowy systemu wychowawczego, aby stworzyć at­
mosferę sprzyjającą rozwojowi sil twórczych narodu w dziedzi­
nie nauki i sztuki. Do pracy nad zrealizowaniem tych zadań przy­
stąpili najwybitniejsi uczeni, najznakomitsi artyści. Dzięki takim 
ludziom, jak Albert Norden, Willi Bredel, Johannes Becher, An­
na Seghers, Hans Marchwitza i inni, wielka ofensywa kulturalna 
odniosła wspaniałe zwycięstwo. Rozwój polityczny i ekonomiczny 
kraju umożliwił rozbudowę i upowszechnienie oświaty na skalę 
zupełnie nieznaną. Znaczne sumy, przeznaczane na oświatę i nau­
kę przez rząd NRD w połączeniu ze znakomitą organizacją, u- 
możliwiły stworzenie olbrzymiej ilości nowych ośrodków nauko - 
WyCh szkół wyższych i średnich, specjalnych, zawodowych i do­
kształcających dla rolnictwa, medycyny, przemysłu i administra­
cji Już na początku planu pięcioletniego w roku 1950 wydatk 
rządu NRD na szkolnictwo wynosiły wielokrotnie więcej, mz w 
całych Niemczech kapitalistycznych, a co roku są one stale zwięk­
szane Sieć kół oświatowych przy organizacjach młodzieżowych, 
olbrzymi ruch wydawniczy we wszystkich dziedzinach stanowią 
także olbrzymią pomoc w udostępnianiu zdobyczy kultury i nau­
ki najszerszym warstwom społecznym.

Odrodzona kultura Niemieckiej Republiki Demokratycznej ma 
jeszcze jedno zadanie do spełnienia: musi przyczynić się do zjed­
noczenia całych Niemiec, związać rozdarty sztucznie naród nie­
miecki. Premier NRD, Otto Grotewohl, oświadczył w przemówie­
niu, poświęconym zadaniom narodowym Ministerstwa Kultury 
NRD: „Pragniemy, aby ministerstwo zaprzęgło się do tej pracy, 
gdyż sądzimy słusznie, że kultura języka niemieckiego stanowi 
nierozłączną więź pomiędzy Niemcami zachodnimi a wschodnimi. 
Więź ta winna być stale nawiązywana, chroniona i wzmacniana“.

Ministerstwo Kultury NRD, na którego czele stoi znany poeta, 
Johannes Becher, przygotowało przy udziale licznych intelektua­
listów zachodnio-niemieckich „deklarację — program w obronie 
jedności kultury niemieckiej“. W marcu roku bież. wysunięto 
praktyczne propozycje współpracy całych Niemiec w dziedzinie 
kultury. Propozycje te ujęte zostały w 10 głównych punktów 
i przyczynią się niewątpliwie do obrony jedności i humanistycz­
nego charakteru kultury niemieckiej.

Edmund Osmańczyk pisał kiedyś o uroku kultury niemieckiej. 
O umiejętności rozpowszechniania swej kultury przez Niemców. 
O tym, jak w dawnych czasach obcy uczeni, pisarze i artyści przy­
jeżdżali do Niemiec, na uniwersytety niemieckie, wchłaniając to, 
co ta kultura im dawała — idealizm, szlachetność i piękno. Po 
latach pruskiego driilu i hitlerowskiego barbarzyństwa, urok ten 
zaczyna święcić nowym blaskiem. Zjedna on sympatię świata na­
rodowi niemieckiemu, który tak dzielnie i z takim trudem wal­
czy przeciwko próbom zachodnich politykierów wpędzenia go na 
nowo w niewolę imperialistycznego barbarzyństwa, walczy o wiel­
kie postępowe w swej przeszłości i o zaszczytne miejsce w rodzi­
nie postępowych i pokojowych narodów.

M. Ssletyńska

297 ton ropy oraz poważne ilości 
prowiantu. Statek-baza udzielał 
również przebywającym na Mo­
rzu Północnym jednostkom ry­
backim pomocy technicznej i le­
karskiej.

Załogi przebywające na Morzu 
Północnym mogły w czasie poby­
tu „Morskiej Woli“ korzystać z 
kina na tym statku. Ogółem od­
było się tam 48 seansów filmo­
wych.

Statek-baza „Morska Wola“ 
przywiózł do kraju 13.998 beczek 
ryby. Poza tym przeładowano na 
statek „Nogat“, który przybył z 
pomocą „Morskiej Woli“, 2.937 
beczek z rybą.

„Morska Wola“ po wyładowa­
niu beczek w Świnoujściu udaje 
się do Gdyni, gdzie zaopatrzy się 
na następny rejs na Morze Pół­
nocne.

Załoga „Morskiej Woli“ posta­
nowiła uczcić zbliżającą się 37 
rocznicę Rewolucji Październiko­
wej licznymi zobowiązaniami. M. 
in. załoga maszynowa i brygada 
remontowa zobowiązały się usu­
nąć wszelkie usterki w silniku 
głównym, bez potrzeby oddawa­
nia go do warsztatów remonto­
wych w Gdyni. Przeładunkowa 
brygada młodzieżowa im. „Matro 
sowa“ pod kierunkiem brygadzi­
sty Nowackiego i brygada Waś- 
niewskiego zobowiązały się wy­
ładować ze statku-bazy przy po­
mocy załogi 8.000 beczek śledzia. 
Załoga statku-bazy podjęła po­
nadto szereg zobowiązań indywi­
dualnych, wzywając załogę stat­
ku-bazy „Fryderyk Chopin“ do 
podejmowania zobowiązań dla 
uczczenia 37 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

(Na podstawie korespondencji 
Zdzisława Brożka, zast. kapitana 
„Morskiej Woli“).
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Ludzie za mgłą
„Rozmowy francusko - niemieckie otacza mgła ścisłej ta­

jemnicy” — pisze francuska oficjalna agencja AFP. Nie tylko 
zresztą rozmowy francusko-niemieckie, ale całokształt zabie­
gów rządów zachodnich wokół remilitaryzaćji Niemiec za­
chodnich ma charakter wielkiej konspiracji. Konferencja 
„dziewięciu” w Londynie odbywała się za „zamkniętymi 
drzwiami”. Jej dalszy ciąg, rozłożony na szereg „etapów”, roz 
mów „dwustronnych”, „czterostronnych”, „narad ekspertów” i 
ponownej konferencji „dziewięciu” oraz posiedzenia „rady pa­
ktu atlantyckiego” złożonej z przedstawicieli 14 państw — 
ma ten sam tajny charakter.

„Kalendarz” narad otrzymał i treść innych propozycji „gospo- 
tempo oszałamiające. We wtorek - darczych”, z którymi wystąpił
— rozmowy między Adenauererr. 
i Mendes - Francem w sprawie 
Saary i stosunków gospodarczych 
między Bonn i Paryżem; w śro 
dę — w Paryżu rozmowy Dullesa. 
Edena, Mendes-Franee’a i Ade- 
nauera w sprawie przywróceni 
Niemcom zachodnim „suwerenno 
ści”; w czwartek — nowe posie­
dzenie konferencji „dziewięciu” 
w sprawie włączenia Niemiec za 
ehodnich i Włoch do „paktu bruk 
selskiego”; w piątek — posiedzę 
nie „rady atlantyckiej” w spra­
wie przyjęcia Niemiec zachód 
nich do paktu atlantyckiego.

Cała ta reżyseria obliczona jest 
na otumanienie opinii publicznej 
i zaskoczenie jej decyzjami rzeko 
rr.o „nieodwołalnymi” wśród któ­
rych — jak jadowita żmija wśród 
krzewów — ukryta jest dyspensa 
na wskrzeszenie hitlerowskiego 
Wehrmachtu, właściwy cel spis­
ku. Rządy zachodnie liczą, że w 
' 'i nawale zebrań i w tym „a- 
merykańskim tempie” zdołają 
przemycić to, przeciwko czemu 
^wypowiedział się parlament fran­
cuski, odrzucając ratyfikację u~ 
kładu o EWO, i przeciwko czemu 
protestują i walczą wszystkie na 
rody Europy, włącznie z narodem 
niemieckim, tj. uzbrojenie Nie­
miec zachodnich.

Proporcje „qospodarcze“ 
Mendes-France^

Jednakże przy całym kunszcie 
reżyserskim remilitarystów, „spek 
taki” nie toczy się bynajmniej 
tak gładko, jakby pragnęii tego 
jer autorzy i wykonawcy- Spra­
wa zagłębia Saary starowi nadal 
„kość niezgody” między potężny 
mi grupami prz~mysłowców za­
chodnio - niemieckich i francus- 
skich; każda ze stron chciałaby 
wydrzeć tę kość na swój wyłącz­
ny uży’ek. Jak wynika z komuni 
katu ogłoszonego po zakończeniu 
jednodniowych rozmów Adenau 
era z Mendes - Francem, sprawa 
Saary nie została załatwiona. 
Praczasem istnieje uchwała fran 
cuskiego Zgromadzenia Narodo­
wego, że bez załatwienia tego pro 
’ ’’nu w sensie żądań francus­
kich, nie może nastąpić decyzja 
w sprawie przyjęcia Bonn do pak 
tu atlantyckiego. Z drugiej stro­
ny, burżuazyjne partie zachod­
nio - niemieckie pozostające w 
koalicji rządowej z partią Ade- 
nauera (CDU) grożą ustąpieniem 
z rządu, jeśli Saara zostanie trwa 
le oddana w eksploatację francu­
ską.

Paryski dziennik popołudniowy 
„Paris Presse” ujawnił również

c/tasza
mmim

23 PAŹDZIERNIKA 1947 R.
odbyło się historyczne posiedzenie KO 
Partii Bolszewickiej z udziałem Lenina 
i Stalina, na którym powzięto uclrwałę
0 powstaniu zbrojnym,

23 PAŹDZIERNIKA 1923 R.
rozpoczęło sie powstanie robotników 
Hamburga pod kierownictwem Ernesta 
Thaelmana.

23 PAŹDZIERNIKA 1932 R,
rozpoczęły się strajki chłopskie w wo­
jewództwach krakowskim, kieleckim
1 lubelskim.

Mendes-France podczas rozmów 
z Adenauerem. Na czele tego 
5-punktowego programu Mendes- 
France’a figuruje projekt miesza 
nych spółek francusko - niemiec 
kich, które zajęłyby się produk­
cją broni dla bońskiego Wehr 
machtu na terytorium Saary oraz 
we francuskich posiadłościach ko 
lonialnych w Afryce Północnej. 
Mendes-France ma nadzieję, że 
potrafiłby on przekonać francus 
ką opinię publiczną, iż można 
śmiało zezwolić na remilitaryza- 
cję Niemiec zachodnich, gdy pro­
dukcja broni dla Niemiec zachód 
nich będzie „kontrolowana” 
przez kapitalistów francuskich.

Największe zyski 
oczywiście rila USA

Gdyby nawet Mendes-France’ 
owi udało się przeprowadzić ta­
ki plan, to oczywiście w niczym 
nie osłabiłoby niebezpieczeństwa 
dla Francji ze strony militarys- 
tów bońskich, ani nie zmniejszyło 
by groźby wojny dla Europy. Fa 
brykanci są zawsze zainteresowa 
ni w jak największej produkcji, 
więc i francuscy wspólnicy nie­
mieckich fabrykantów armat po­
pieraliby jak największe zbroje­
nia, w Niemczech zachodnich, 
wbrew interesom narodu francus 
kiego. Usypianie czujności naro­
du francuskiego iluzją takiej 
„współpracy” francusko - nie­
mieckiej ma więc tylko na celu 
zabezpieczenie dla francuskich 
kapitalistów udziału w zyskach z 
wyścigu zbrojeń i w zyskach wo­
jennych.

Tymczasem w samych Niem­
czech zachodnich toczy się już 
walka 0 to, kto będzie rozdzielał 
zamówienia wojenne, która z za- 
chodnio-niemieckich grup kapita 
iistycznych zagarnie największy 
udział w zyskach wojennych. Ale 
to nie wszystko. Adenauer jeszcze 
w tym miesiącu ma wyjechać do 
USA, w celu podpisania tam zo­
bowiązań gwarantujących głów­
ną część zysków ze zbrojeń nie­
mieckich amerykańskim dostaw­
com broni.

Za kulisami spektaklu
Widzimy więc, że mimo dosko­

nałej reżyserii spisku w sprawie

remilitaryzaćji Niemiec zachod­
nich, za jego kulisami reżyserzy 
i aktorzy sami wodzą się za łby, 
starając się usilnie, żeby widow­
nia światowa tego nie zauważyła. 
Ale widownia przygląda się spek 
taklowi z największą nieufnością 
i dezaprobatą. W Paryżu wokół 
pałacu, w którym spiskowcy pro 
wadzą narady, gromadzą się tłu­
my delegatów różnych organiza­
cji społecznych, którzy przywieź- 
li protesty przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich.

W samych Niemczech zachod­
nich przeciwko ubraniu w mun­
dury Wehrmachtu protestuje mło 
dzież niemiecka oraz związki za­
wodowe. Nawet rządzącej wT 
Bonn ekipie grozi rozpad, ponie­
waż „Wolna Partia Niemiecka”

Własną pracą przyspieszymy 
wykonanie założeń programu wyborczego

(FDP), druga co do wielkości par 
tia w koalicji — nie zgadza się 
z polityką Adenauera, jako unie­
możliwiającą zjednoczenie Nie­
miec. FDP domaga się zaniecha­
nia układów londyńskich, a przy 
stąpienia natomiast do rozmów 
ze Związkiem Radzieckim.

Widzimy więc, że „mgła tajem 
nicy“, którą otoczyli się ludzie 
spiskujący w Paryżu i Londynie 
przeciwko pokojowo Europy i 
świata, nie ma w sobie niczego 
.tajemniczego“. Jest to po prostu 
„dymna zasłona“, mająca na celu 
ukrycie zarówno sprzeczności 
szarpiących spiskowców, jak rów 
nież ukrycie faktycznego celu 
całej imprezy — próby stworze­
nia w sercu Europy groźnego o- 
gniska agresji i wojny.

Jerzy Winnicki

Cały naród polski, ludzie pracy 
wsi i miast skupieni w szeregach 
Frontu Narodowego przygotowu­
ją się do wyborów nowych „ad 
narodowych, które zbliżą jeszcze 
bardziej władzę ludową do społe­
czeństwa.

Aby uczcić te najbardziej demo 
kratyczne, powszechne wybory, 
chłopi powiatu wejherowskiego 
podjęli liczne zobowiązania. Znło 
ga PGR Strzebielinko (zespół Pru 
siewo) zobowiązała się do dnia 
1 listopada br. dokonać całkowi­
tego sprzętu ziemniaków, bura­
ków cukrowych, pastewnych i in 
nych roślin okopowych oraz za-

Do czynu wyborczego przystą­
pili także chłopi gospodarujący 
indywidualnie. Na zebraniu wy­
borczym Komitetu Frontu Naro­
dowego chłopi gromady Gowino 
dla zademonstrowania swej soli­
darności z programem wybor­
czym Frontu Narodowego zobo­
wiązali się założyć 50 pryzm kom 
postowych i 60 silosów do kiszo­
nek oraz uprawić 10 ha łąki pod 
zasiew traw nasiennych.

Zobowiązania podejmowane 
przez pracującą wieś świadczą o 
tym, że rolnicy rozumieją, iż szyb 
ka i pełna realizacja zadań pod-

kopcować je. Postanowiono tak- niesienia produkcji i gospodarki 
że, podejmując się pracy w nie- i rolniczej, wysuniętych w progra- 
dziele i w godzinach wieczór- wyborczych Frontu Naro-
nych, ukonczyc zupełnie omłoty J _ ......
i dostarczyć państwu 60 ton zbo-|^oweS°> zależy w wieLuej mierze 
ża ponad plan. i od ich własnej pracy.

Od nas samych zależy
Kiedy mówi się o poprawie warunków bytowych, o szyb 

kim podniesieniu materialnego i kulturalnego poziomu spo- 
łeczeńswra — niesposćlb pominąć tak ważnych momentów, 
ja/k budownictwo mieszkaniowe, sprawy komunalne, czy 
rozwój służby zdrowia lub życia kulturalnego. I nie przy­
padkowo te właśnie sprawy zostały szczególnie mocno za­
akcentowane w programie wyborczym Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego w Gdańsku. \

IMPONUJĄCA jest liczba 19 
*tys. przedszkolaków, raduje na 

sze serca fakt, że wszystkim dz?e 
ciom w wieku szkolnym zapew­
niono naukę w zakresie szkoły 
podstawowej, że zlikwidowana zo 
stała plaga analfabetyzmu, że 20 
tys. młodzieży zdobywa fach w 
szkołach zawodowych, a w 7 wyż 
szych uczelniach Wybrzeża ksztal 
ci się prawie 9.000 przyszłych le­
karzy, inżynierów, nauczycieli i 
ekonomistów.

Wielu tych młodych ludzi po­
wraca ze szkoły do pięknych, jas 
nych mieszkań w jednym z sied­
miu osiedli mieszkaniowych w 
Gdańsku, Gdyni czy Elblągu, zbu­
dowanych już przez nas, w ostat 
nich 10 latach. I niemal codzien­
nie powiększa się liczba osób, zaj 
mujących nowe mieszkania, bo 
w każdym roku buduje się u nas, 
około 6.000 nowych izb, a remon­
tuje prawie 60.000 izb mieszkal­
nych.

Coraz lepiej pracują liczne do 
my kultury na Wybrzeżu, co­
dziennie tłumy zapełniają nowo­
czesne kino „Leningrad“ w- Gdań
sku. Można by mnożyć przykłady 
niewątpliwego dorobku mas pra 
cujących Wybrzeża i poważnego 
w nim udziału rad narodowych, 
bo niemal nie ma dziedziny na­
szego życia, na którą nie miałaby 
wpływu praca rad narodowych.

Nie zmienia to jednak faktu, 
że trudności, często drobnych, 
lecz jakże dokuczliwych nie po­

trafiliśmy jeszcze wyeliminować. 
Jeśli wymienimy dla przykładu 
niedbale w wielu jeszcze wypad­
kach przeprowadzane remonty do 
mów mieszkalnych w trój mieście, 
nieoświetlone ulice w wielu dziel 
nicach Gdańska czy wertepy w 
niewykończonych osiedlach miesz 
kaniowych, kulejącą pracę nie ■ 
których ośrodków zdrowia lub też 
niewłaściwe rozmieszczenie skle 
pów różnych branż — będziemy 
mieli tylko kilka z wielu kłopo­
tów, którym nie umiały należycie 
zaradzić niektóre prezydia rad 
narodowych.
T YAl większe są zadania, cze-

" kające nowe rady w najbliż 
szych trzech latach. Należy tu 
wymienić poważną rozbudowę 
sieci komunikacyjnej; przewidzia 
ne jest dostarczenie z nowego bu­
downictwa około 20.000 izb miesz 
kalnych, a także szerokie rozwi­
nięcie remontów mieszkań oraz 
rozbudowa i usprawnienie urzą­
dzeń i usług komunalnych. M. in. 
w Gdańsku, Gdyni i Elblągu po­
wstaną nowe osiedia mieszkanio­
we, w Tczewie, Wejherowie, Sta­
rogardzie i wielu innych mias­
tach znacznie rozwinie się front 
budownictwa mieszkaniowego. 
Wystarczy tu wspomnieć, że w 
przyszłym roku nakłady na re­
monty mieszkań zwiększą s;ę o 
80 proc. w porównaniu z rokiem 
bież.

Wyrazem nasilenia ofensywy 
kulturalnej jest i to, że o przesz-

| ło ćwierć miliona zwiększy sięj 
i księgozbiór w bibliotekach. Od- | 
budowa teatru na Targu Węglo- [ 
wym i dalszych zabytków w 
Gdańsku, w którym również 
Dwór Artusa stanie się 6iedzibą 
domu kultury — to tylko część 
zamierzeń w dziedzinie kultury.

Wydatnie poprawa 
nad zdrowiem ludności, szczegół 
nie zwiększy się troska o matkę 
i dziecko. W Sztumie rozpocznie 
się budowa szpitala powiatowe­
go, w Gdańsku powstanie Woje­
wódzka Stacja Pogotowia Ratun­
kowego. 20 nowych szkól podsta­
wowych znacznie poprawi warun 
ki wychowania młodzieży. Do roz 
woju kultury fizycznej i sportu 
przyczyni się m. in. zakończenie 
budowy pływalni w Gdyni, a tak 
że nowe boiska sportowe m. in.

w Gronowie, Subkowach, Zble­
wie, Pszczółkach i Sztumie.

Zadania te, leżące na płaszczy­
źnie ogólnego rozwoju naszego 
kraju, stanowią element realiza­
cji wy tycznych II Zjazdu Partii, 
których urzeczywistnienie leży w 

. . . , rękach naszych i naszych rad na-
rodowych. Im większa będzie na­
sza aktywność — tym szybciej 
program wyborczy Frontu Na­
rodowego będzie urzeczywistnio­
ny. Dlatego też w dniu 5 grudnia 
br. wybierzemy do nowych rad 
najlepszych . ludzi z naszego 
grona. Muszą w nich zasiąść ludzie 
przede wszystkim uczciwi, gorą­
cy patrioci i nieubłagani wrogo­
wie wszystkiego, co złe, a także 
dobrzy organizatorzy, o dużym 
wyrobieniu społecznym i politycz 
nym, (sa)

najpilniejsze zadania w rolnictwie

Młodzież i kobiety 
w kampanii wyborczej do rad narodowych

(Dokończenie ze str. 1)

stkich szczebli i ich komisjami 
— oto zagadnienia, stanowiące 
przedmiot obrad plenum Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, które od­
było się w Warszawie w dniu 21 
bm. /

Uczestniczki obrad wysłuchały 
referatu przewodniczącej Zarzą­
du Głównego LK Alicji Musiało- 
wej, poświęconego ocenie dotych­
czasowej pracy kobiet w radach 
narodowych oraz zadaniom, stoją 
cym przed Ligą w obecnym okre­
sie.

W dyskusji, jaka wywiązała się 
nad referatem, głos zabierały licz

Satyra poiityczna

ne przedstawicielki poszczegól­
nych terenowych ogniw Ligi.

W referacie i dyskusji podkre­
ślano osiągnięcia tych tereno­
wych ogniw Ligi Kobiet, które o- 
pierając swą dotychczasową dzia­
łalność na współpracy z poszcze­
gólnymi komisjami i wydziałami 
rad narodowych, przyczyniły się 
w wielu wypadkach do pomyśl­
nego załatwienia szeregu istot­
nych spraw dla kobiet, tak pra­
cujących zawodowo, jak i gospo­
dyń domowych.

Uczestniczki obrad wskazały 
również na wiele niedociągnięć w 
dziedzinie dotychczasowej współ­
pracy Ligi Kobiet z radami naro­
dowymi i ich komisjami. Błędy i 
niedociągnięcia w tej dziedzinie 
polegały m. in na tym, iż po­
szczególne ogniwa Ligi nie udzie­
lały pomocy i poparcia kobietom 
— radnym oraz swym przedsta­
wicielkom w poszczególnych ko­
misjach rad.

Wskazywano również na niedo­
stateczny udział kobiet w pra­
cach poszczególnych komisji rad.

Na plenum poddano surowej 
krytyce te ogniwa Ligi, które 
nie znają potrzeb i bolączek 
mieszkanek swego terenu, nie 
biorą dostatecznego udziału w za­
łatwianiu codziennych spraw by­
towych kobiet.

Omawiając dotychczasową 
współpracę Ligi z terenowymi 
ogniwami władzy ludowej — ra­
dami narodowymi —■ plenum wy­
tyczyło zadania, stojące przed Li­
gą i masami kobiet pracujących 
miast i wsi w obliczu zbliżają­
cych się wyborów.

Podkreślono, że podstawowym 
zadaniem Ligi j całego aktywu

tej organizacji jest wyjaśnianie 
szerokim rzeszom kobiet roli, ja­
ką spełniają rady narodowe we 
wszystkich dziedzinach naszego 
życia społecznego, gospodarczego 
i kulturalnego. Mówiąc o udziale 
LK w kampanii przedwyborczej 
przedstawicielki poszczególnych 
ogniw terenowych Ligi podawa­
ły szereg przykładów współpracy 
kobiet przy opracowywaniu wy­
borczych programów komitetów 
Frontu Narodowego. Np. -w Poz­
naniu przedstawicielki kobiet te­
go miasta i województwa opraco­
wały szereg wniosków, uwzględ­
nionych w programie wyborczym 
Komitetu Wojewódzkiego Frontu 
Narodowego, dotyczących m. in. 
zwiększenia ilości żłobków, uspra 
wnienia pracy domów dziecka itp.

Szczególną uwagę w referacie i 
w dyskusji zwrócono na koniecz 
ność rozwijania aktywnej pracy 
wśród kobiet wiejskich, zmierza­
jącej do tego, by zapewnić jak 
najliczniejszy udział gospodyń i 
członkiń spółdzielń produkeyj. 
nych w przyszłych gromadzkich 
radach narodowych.

Uczestniczki plenarnego zebra­
nia postanowiły przyjąć referat 
przewodniczącej Zarządu Główne 
go LK Alicji Musiało we j jako 
wytyczną dla całej organizacji w 
jej współpracy z radami narodo­
wymi.

(Dokończenie ze str. 1) 
łu przeznaczonego pod siewy wio 
senne.

Pewna część chłopów gospoda­
rujących indywidualnie nie doce 
nia jeszcze znaczenia orek przed 
zimowych, jako podstawowego za 
biegu agrotechnicznego na polach, 
przeznaczonych pod-uprawy wio 
senne. Przed służbą rolną rad na 
rodowych staje więc poważne 
i pilne zadanie — wyjaśnić chło­
pom olbrzymie znaczenie orek 
dla zabezpieczenia wysokich uro­
dzajów zbóż jarych w roku przy­
szłym.

W celu pełnego wykonania o- 
rek w spółdzielniach produkcyj­
nych trzeba zmobilizować wszysł 
kie posiadane siły pociągowe i 
sprzęt.

Poza tym w każdym gospodar­
stwie jest obecnie wiele innych 
prac, równie pilnych, które trze­
ba wykonać przed zima. Najważ­
niejsze — to zgromadzić jak naj­
większą ilość pasz i odpowiednio 
je zabezpieczyć. Trzeba przygo­
tować nie tylko siano, ale jak nai 
więcej pasz soczystych. W tym ce 
lu wszystkie gospodarstwa powin 
ny starać się zakisić liście bura­
czane, liście kapusty, zielonki z 
popi on ów. Wszędzie tam, gdzie są 
ku temu możliwości, należy pa­
rować ziemniaki, przeznaczone na 
paszę.

Troskliwie musimy zabezpie­
czyć pomieszczenia dla inwenta­
rza.

Minister PGR 
Hilary rhełcłmwski 

nouiedz/a?:
Całkowite i staranne wykopki 

ziemniaków wymagają w tym ro­
ku od kierownictwa PGR-ów i ro 
botników wysiłku o wicie więk­
szego niż w latach poprzednich, 
bo zbieramy ziemniaki z powierz 
chni o 17.5 tys. ha większej, niż 
w roku ub., a plony mamy co 
najmniej o 10 q z ha wyższe.

dobre noclegi, smaczne i wystar­
czające ilościowo wyżywienie, a 
jednocześnie dbać o to, aby ich 
pomoc była jak najlepiej wyko­
rzystana.

Jest wiele faktów niewłaściwe­
go przygotowania maszyn i ich 
rozmieszczenia, słabego nadzoru 
technicznego, co powoduje opóź­
nianie wykopków, niewykonywa­
nie norm przez robotników i ob­
niżanie się ich zarobków.

Gospodarstwa i zespoły, które 
ukończyły wykopki, są już coraz 
liczniejsze.

Zdarzają się karygodne fakty, 
że w niektórych gospodarstwach 
pozostają na polu nie wyzbierane 
ziemniaki. Jest to niedopuszczal­
ne marnotrawstwo, z którym 
wszyscy uczciwi pracownicy 
PGR-ów powinni energicznie wal 
czyć.

W czasie zbiorów ziemniaków, 
buraków i innjmh okopowych 
trzeba pamiętać o zabezpieczeniu 
pasz na zimę, a przede wszyst­
kim zebrać starannie liście bu­
raków i zakisić je. uruchomić par 
niki, aby zakisić jak największą 
ilość ziemniaków.

Przygotowanie pasz na zimę 
trzeba uważać w każdym gospo­
darstwie za zadanie pierwszopla­
nowe. Bez tego nie można myśleć 
o podniesieniu hodowli.

Orki przedzimowe — to sprawa 
plonów przyszłego roku. Jest do 
zaorania jeszcze około miliona ha 
ziemi. Pewną część tego obszaru 
stanowią odłogi zaplanowane do 
obsiewu na wiosnę przyszłego ro­
ku. Żaden hektar tych odłogów 
nie może pozostać nie zorany. Do 
tychczasowe tempo orek zimo­
wych jest jednak niedostateczne. 
A chodzi jednocześnie i o to, że­
by jesienią wywieźć na pola i 
przyorać jak najwięcej obornika.

Z poważną pomocą przychodzi 
nam młodzież. Ale młodzieży tej 
musimy dać jeszcze większą niż

Jeszcze lepsze w porówmaniu dotychczas pomoc, otoczyć ją jak
z latami poprzednimi są plony bu 
raków cukrowych.

Sprzątnięcie tych zbiorów bez 
strat wymaga dużego wysiłku. 
Szczególnie fam. gdzie PGR-y 
mają mało ludzi. Największe tru­
dności występują w zjednocze-

najtroskliw7szą op:eką. Trzeba 
więc przyśpieszyć pracę przy 
budowanych dlań domach miesz 
kalnych, wzmóc tempo budowy 
obiektów w nowych PGR-aeh, 
trzeba zapewnić młodzieży dobre 
wyżywienie, wygodne mieszka­

niach: Koszalin, Olsztyn, Szczecin nia, dobrze urządzone świetlice, 
i Gdańsk. Pewna część zespołów7 ma jesz-

Oprócz mobilizacji własnych sił j cze zaległości w omłotach i du~
— robotników7 stałych i człon­
ków ich rodzin, potrzeba jeszcze 
dalszej pomocy ludzi z miast.

PGR-y powinny lepiej niż do­
tychczas zatroszczyć się o stwo­
rzenie ludziom z miast, przyby. 
wającym z pomocą, dobrych wa­
runków życia i pracy, zapewnić

Odznaczenie marynarzy stattu »Tartu«
MOSKWA (PAP), Komitet Centralny 

Komsomołu odznaczył dyplomami ho­
norowymi marynarzy statku ..Tartu“. 

Załoga ..Tartu“ ueasiła oożar na tan

ko we u norweskim „Volga". który 
wpadł na minę u wybrzeży Holandii. 
Marynarze radzieccy ugasili ogień, ry­
zykując życiem.

stawach zboża dla państwa. Obo­
wiązkiem naszym jest ukończyć 
omłoty i niezwłocznie dostarczyć 
zaplanowane i ponadplanowe ilo­
ści zboża dla państwa, zabezpie­
czając jednocześnie potrzebną 
ilość wysokiej jakości ziarna sie­
wnego.

Robotnicy, traktorzyści, pion’e- 
rzy, agronomowi«;, kierownicy go­
spodarstw i dyrektorzy zespołów! 
Wzmaga jcie wysiłki dla przyśpie­
szenia prac polowycb j gospodar­
skich, aby nadrobić opóźnienia i 
zakończyć te prace przed nasta­
niem mrozów.

« <



t Ciekawy odczyt
w „Domu Drukarza“
Klub Zarządu Okręgu Związku 

Zawodowego Pracowników Kul­
tury organizuje w niedzielę, w&a 
li „Domu Drukarza“ ciekawy od 
czyt pt. „Skamieniałości mówią o 
rozwoju życia na ziemi“. Odczyt 
wygłosi prelegent TWP, dr Ja­
nusz Michejda.

Po odczycie wyświetlony zosta 
nie film produkcji francuskiej pt. 
„My urwisy“.

Bilety w cenie 2 zł do nabycia 
w sekretariacie związku.

Ha wystawą prac 
amatorów-plastyków

Wydz. K. O. Woj. Rady Związ­
ków Zawodowych organizuje dla 
uczczenia 10-lecia Polski Ludo­
wej wystawę amatorów - plasty­
ków w dniu 2. 11. w Domu Dru­
karza przy ul. Garncarskiej.

Termin nadsyłania prac do 
wydz. K. O. WRZZ Gdańsk, ul- 
Kalinowskiego 5/6 mija z dniem

Z obrad gastronomików Wybrzeża
M DZIENNIK BAŁTYCKI NR 253

Zła aimesfera w »Ludowej«
przedmiotem troski Miejskiej "

— W zakładzie zbiorowego ży­
wienia „Ludowa“ we Wrzeszczu 
nadal panuje niezdrowa atmosfe­
ra • relacjonował kierownik tej 
placówki, Piotr Sulak, na nara­
dzie gastronomików Wybrzeża, 
zorganizowanej ostatnio przez Wy 
dział Handlu przy Prezydium 
Woj. R. N. w Gdańsku.

Podchmieleni klienci „Ludo­
wi“ — ciągnął dalej dyskutant— 
urządzają awantury pijackie, któ 
re wypłaszają z lokalu spokoj­
nych bywalców tego zakładu. 
Sprawą tą zajęła się MRN. Są­
dzono, że to personel jest 
przyczyną rozpijania klientów. W 
rzeczywistości klienci „Ludowej“ 
przychodzą do tego lokalu już za 
mroczeni alkoholem. — Trzeba 
wreszcie położyć kres tym chuli 
gańskim wyczynom, trzeba zna- 
leść środki zaradcze.

Takie problemy nie lafno 
rozstrzygnąć

Jak widzimy problemy, który­
mi zajmują się wydziały handlu 
zarówno przy Prezydium MRN jak 
i przy Prezydium Woj. RN, są pro 
blemami bardzo trudnymi i do­
tyczą najżywotniejszych intere­
sów obywateli trójmiasta. Decy­
zje zarówno w wyżej wymienio­
nej sprawie, jak i w wielu in­
nych, omawianych na powyższej 
naradzie gastronomików, nie są 
bynajmniej łatwe i wymagają 
wielkiego wyrobienia zarówno 
społecznego, jak i znajomości 
praw obowiązujących w Polsce 
Ludowej. Praworządność bowiem 
polega na kierowaniu się intere­
sem jak najszerszych rzesz ludno 
ści przy równoczesnym poszano-

Zawieziemy na Zjazd dumny meldunek
oświadczają uczestnicy ’ ' " wyborczej ZMP w Stoczni Gdańsk,ej

W imieniu młodzieży stoczniowej, stanowiącej ok 60 uroc załogi
mistrzów tp"hl£'u; 90- — młodych przodujących robotników,

i inżynierów radziło nad dalszym ożywieniem dzia­
łalności ZMP i wybrało dwóch delegatów na II Zjazd.

Chłopcy i dziewczęta dawali na 
konferencji wyraz swej dumie z 
wyników pracy, które przyczynia 
ją się m. in. do wykonywania z 
nadwyżką planów produkcyjnych 
i planów akumulacji. Zasługą or • 
ganizacji ZMP w Stoczni jest wy 
chowywanie ofiarnych i odda­
nych obywateli. Wielu byłych sto 
czniowców jest dzisiaj oficerami 
Wojska Polskiego, ok. 700 studen­
tów i absolwentów Politechniki 
Gdańskiej, to byli przodujący pra 
cownicy produkcyjni stoczni.

ZMP wychowało 200 mistrzów, 
brygadzistów' i kierowników wy­
działów. Młodzi stoczniowcy po­
kochali swój zawód, przywiązali 
się do miejsca pracy, czego dowo 
/lam jest zlikwidowanie tzw. płyn 
ności kadr.

Przyczyny braków 
w pracy

Obok omówienia tych osiągnięć 
dyskusja wykazała podstawowe 
błędy i braki w pracy ZMP w. 
Stoczni Gdańskiej. Nie cała jeszj 
cze młodzież czuje się gospoda- ‘ 
rzem zakładu. Za mały jest np- 
udział młodzieży w pracach ko­
misji oddziałowych, wykrywają­
cych rezerwy materiałowe i cza­
sowe. Niedostateczna jest rów­
nież pomoc dla wsi. Do PGR-ów 
w zaciągu pionierskim wyjecha­
ły ze Stoczni Gdańskiej zaledwie 
2Ü osoby, chociaż samych ZMP- 
owców jest tu ok. 3.000.

Delegaci w swych wystąpię- j 
niach wskazywali na źródła bra-^ 
ków.

yi. in. koło pracowników straży i 
przemysłowej nie ma ani jednego 
zespołu szkoleniowego. Do powsta 
jących obecnie szkół politycznych j 
z wydziału K 3 nie zgłosił się ani! 
jeden kandydat. Młodzież nie kie­
rowana odpowiednio przez aktyw 
wykazuje za mało inicjatywy w i 
wielu dziedzinach. Pracy kulturai 
nej oddaje sie tylko 270 stałych

członków zakładowego zespołu ple 
śni i tańca, który z braku dopły­
wu nowych sił nie rozszerza swe­
go programu działania. Praca spor 
towa nie jest w dalszym ciągu ma 
sowa. Nie przygotowuje się np. kry 
tych. zimowych hal sportowych, 
chociaż istnieją możliwości wyko­
rzystania pewnych obiektów, o 
czym mówił w dyskusji dyrektor 
stoczni Kostuj.

Na niewłaściwym poziomie stoi 
również praca kulturalno - wy­
chowawcza w niektórych domach 
stoczniowca.

To s*ę zmieni
Młodzi delegaci postanowili ist 

niejące braki zlikwidować i na II 
Zjazd ZMP przyjechać z dum­
nym meldunkiem. Mówił ni. in.

waniu praw jednostki. Problem 
„pijacki“ nie jest jedyny. Wiele 
jeszcze bolączek trapi nasze ży­
wienie zbiorowe; usunięcie tych 
bolączek jest tym pilniejsze, że 
żywienie zbiorowe z każdym mie 
6iącem nabiera coraz większego 
znaczenia, w związku z koniecz­
nością juk najlepszego obsłużenia 
tysiącznych rzesz nowych konsu­
mentów, stanowiących świeże ka 
dry ciągle rozbudowującego się 
przemysłu.

| Dlatego też z wielką uwagą u- 
czestnicy narady przysłuchiwali 
się dyskutantom mówiącym zaró 

| wno o osiągnięciach żywienia zbto 
jrowego na Wybrzeżu (oto. Grocho 
iwski, Orłowski, Chodorowski) jak 
i bolączkach i nieprzezwyciężo­
nych dotychczas brakach przemy 
słu gastronomicznego (ob. Byrski, 
Bogdanowicz i inni).

Sukcesy i niedociągnięcia
Czegóż dotyczyły te wypowie­

dzi? Traktowały one m. in. o 
sprawach chuligaństwa, rozwiel- 
możnionego w wielu placówkach 

o tym w imieniu stoczniowców'gastronomicznych Wybrzeża, o 
wybrany przez nich delegat, by- brakach zaopatrzenia, niehonoro- 
ły stoczniowiec — przewodniczą-1 waniu receptur, ubóstwie jadło- 
cy Zarządu Miejskiego ZMP w,spisów, dość często słabej higie- 
GdańsKu Lenart. jnie i niedociągnięciach w estetyce

Zawieziemy na Zjazd praw-! lokalu, o niewłaściwej reklamie 
dę o naszych zwycięstwach na!oraz zaniedbaniach w szkoleniu 
każdym odcinku pracy, wiadolnowych kadr. Pewne sukcesy eko 
mości o wykonaniu zadań po-!nomiczne, jakie np. charakferyzu 
stawionych nam przez partię-1 i 3 Gdyńskie Zakłady Gastronomi 
Wykażemy jak bardzo czuje-icz.ne nie Powinny przysłaniać bra 
my się odpowiedzialni przed' kow społecznych, jakie zauważa 
narodem, za wychowanie o-j6^ jeszcze w placówkach gastro- 
fiarnych patriotów, bohaterów nomicznych Wybrzeża.

Rozmawiamy o wyborach
„Nie widzę różnicy między 

terytorialną, okręgową a ob­
wodową komisjami wyborczy 
mi. Czy to nie to samo?1“ — 
zapytuje nasza czytelniczka 
Wanda Darga z Gdańska, za­
mieszkała przy Targu Drzew­
nym. *

ODPOWIADAMY: teryto­
rialne komisje wyborcze spra 
wują nadzór odpowiednio: na 
terenie województwa, powia­
tu, miasta czy w Gdańsku — 
dzielnicy — czuwają nad ści 
słym przestrzeganiem przepi­
sów ordynacji wyborczej. Zda 
rzyć się może, że np. prezy­
dium rady narodowej nie u- 
względni reklamacji któregoś 
z obywateli w sprawie prawi 
dłowego umieszczenia jego da 
nych personalnych w spisie 
wyborców, lub też, że nie u- 
mieszczono w spisie kogoś z 
jego rodziny. Zainteresowany 
odwołuje się w tej sprawie do 
działającej w miejscu jego za 
mieszkania komisji terytorial 
nej. Jeśli chodzi o wieś, to bę 
dzie nią powiatowa komisja, 
a dla mieszkańców np. Gdań­
ska właściwa będzie miejska 
komisja wyborcza.

Po zakończeniu głosowania 
komisje terytorialne 6umują

glosy, oddane na kandydatów 
i na tej podstawie ogłaszają 
wyniki wyborów do rad. No­
wi radni otrzymają zaświad­
czenia o swym wyborze z rąk 
przedstawicieli odpowiednich 
komisji terytorialnych.

Okręgowe komisje wybor­
cze przyjmują listy kandyda­
tów do rady i dla umożliwie­
nia szerokiej kontroli społecz 
nej — publikują dane o ich 
zarejestrowaniu. Komisje te 
również obliczą głosy, odda­
ne w obwodach, i na tej pod 
stawie ustalą wynik głosowa­
nia w danym okręgu. One ró 
wnież ogłoszą wyniki wybo­
rów do gromadzkich rad naro 
dowych.

Wreszcie obwodowe komisje 
wyborcze przeprowadzą w ob 
wodzie głosowanie i ustalą je 
go wynik.

Równolegle działające okrę 
gowe komisje wyborcze i ko 
misje terytorialne zapewniają 
wszystkim uprawnionym oby 
watelom zagwarantowane Kon 
stytucją ich bierne i .czynne 
prawo wyborcze, a więc jak 
najszerszy udział ludzi pracy 
w rządzeniu państwem.

(sa)

pracy — stoczniowców. 
Drugim delegatem na Zjazd 

ZMP wybrano Tadeusza Ośrodka, 
młodego inżyniera, absolwenta

Aby klient był dobrze obsłużo­
ny, przemysł _,„„Łronomiczny wi­
nien śladem innych gałęzi prze­
mysłu mod__ iżo-wać formy

Politechniki Gdańskiej, zastępcę ßwe^ Pracy 1 wprowadzać do niej 
kierownika Wydziału Montażu 
Maszyn Okrętowych w Stoczni 
Gdańskiej, aktywistę pracy spo­
łecznej i zawodowej. (ef)

„Uczta Baltazara“

jak największą mechanizację 
w produkcji art. konsumcyjnych 
o czym mówiła na naradzie przed 
stawicielka Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego. Współzawodnic­
two międzyzakładowe nie może 
być problemem „papierowym“, 
lecz zagadnieniem, którym żyją 
wszyscy pracownicy zbiorowego 
żywienia na Wybrzeżu.

W tej trudnej i często nie da- 
ijącej ńatychrniaslÓ\kyth wyników 
pracy biorą czynny udział nie tyl 
ko sami pracownicy zakładów 
zbiorowego żywienia, lecz i wy­
działy handlu oraz komisje rad 
narodowych. Ich praca daje co-

Rady narodowe rzuwają 
nad właściwym przebiegiem remontów
W tym roku rady narodowe 

zwróciły szczególnie dużo uwagi 
na wykonanie remontów, zabez­
pieczających budynki mieszkalne 
przed dalszym zniszczeniem w 
Gdańsku, Gdyni i Sopocie oraz 
w powiatowych miastach i mia­
steczkach Wybrzeża. Przeznaczo­
no na nie w br. ok. 20 mil. zło­
tych, tj. blisko połowę ogólnych 
funduszów, przeznaczonych na 
remonty domów. Za sumy te 
przeprowadzono remonty zabez­
pieczające ok. 1000 budynków 
mieszkalnych, wykonano lub na­
prawiono kilkaset dachów, klatek 
schodowych, oraz zlikwidowano 
niebezpieczeństwo pęknięć i ob­
suwania się murów w starych 
domach.

Znacznie lepiej niż w roku ub. 
wykorzystano fundusze, przezna­
czone na remonty izb mieszkal­
nych. Z wyremontowanych. do-» 
fychczas 30 tys. izb w naszym 
województwie, na Gdańsk przy­
pada 7.800, na Gdynię 5300. W 
niektórych miastach i dzielnicach 
wykonano już roczne plany re­
montów, m. in. w Oliwie.

biegłym, pozostawia jeszcze wiele 
do życzenia, wywołując uzasad­
nione narzekania mieszkańców.
Częste są wypadki źle wykona­
nych kominów i pieców oraz nie­
dokładny remont dachów. M. in. 
w Gdyni przy ul . Wspólnej 6/8 
i Czerwonych Kosynierów 8 „wy­
remontowane“ dachy w dalszym 
ciągu w wielu miejscach przecie­
kają

W walce o lepsze wykony­
wanie remontów dużą rolę 
odgrywają społeczne komisje 
odbioru mieszkań, w skład 
których wchodzą przedstawi­
ciele komitetu blokowego, 
MZBM i poszczególni użytko 
wnicy.

Tak np. społeczna komisja w 
Sopocie zakwestionowała ostatnio 
odbiór domów po kapifa nych re­
montach przy ul. Stalina 744 i 
874. gdzie zauważbnó poważne 
braki. W tym wypadku pomogli 
interwencji' kdmisji TShuważone 
usterki usunięto.

Na ogół dobrze i w terminie 
przeprowadzono remonty central

raz lepsze rezultaty, np. komisja 
handlu przy MRN w Sopocie ! opóźnia się przekazanie kilku ty- 
wpłynęła na polepszenie zaopa­
trzenia w warzywa i mięso Sopoc

Mimo dużego zaawansowania • nego ogrzewania. Jedynie MZMB 
robót remontowych w Gdańsku, {nr 2 we Wrzeszczu nie wykonał

W ’pierwszych dniach listopada, zobaczymy jeden z ostat­
nich filmów produkcji polskiej pt. „Uczta Baltazara“ w-g 
powieści Tadeusza Brezy to reżyserii Jerzego Zarzycki**o.

Na zdjęciu: Olga Sawicka jako tancerka — Halina Słup­
czyńska i Michał Leśniak jako kpt. Birkut w jednej ze scen 
filmu.

4. ' .. .. CAF — CWF

kich Zakładów Gastronomicz­
nych, rozbudowę ich sieci, w Łe­
bie komisja handlu zaś przyczyni 
ła się do lepszego zaopatrzenia lo 
kali w sprzęty i umeblowanie i 
usprawniła zaopatrzenie w na­
poje.

(jota)

Ajiteki dyżurne
GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — te!. 

323-17. OK UNIA — ul. Jedn. Robotni­
czej 111 — tel. 347-27. WRZESZCZ 
ul. Grunwaldzka 36 
LIWA — ul. Leśna 1 
POT — ul Rokossowskiego 21 — tel 
510-18. ORŁOWO — ul. Boh. Stallngra 
du 66 — tel. 91-24. GDYNIA —- Skwer 
Kościuszki 22 — tel. 10-78. GRABÓ­
WEK — ul. Czerwonych kosynierów 
137 — tel. 22-88.

sięcy izb, ponieważ nie wykona 
no na czas robót stolarskich.

Jakość wykonywanych rcmon-

w kilku budynkach planowanych 
remontów kotłów. Wskutek inter 
wencji mieszkańców w Wydziale 
Gospodarki Komunalnej Prez.

tów, choć uległa znacznej poprą- | MRN w Gdańsku zaniedbania te 
wie w porównaniu z rokiem u-i będą wkrótce usunięte.

MSGAWKi
»PJa« Z P.ły J no, z którego wykonana jest

- To nie maszyna do mycia zupełnie się spaczyło,
naczyń, lecz prawdziwa „pila“ — ^ozmkiskrzynki sklejone byle 
wzdychają pracownicy restauracji'Jak’ ™*latun * talerze lec(l 

tel. 428-32. O-1 KZG na dworcu gdańskim — bo - j 
lPffo42?6!'7^. i rykojąc się przy myciu naczyń ze 

skrzynką do suszenia talerzy, któ 
ra jest chyba rekordem brakorób- 
stwa.

W krótkim bowiem czasie drew

TEATRY
Wielki — Gdańsk — „Panna bez po­

sagu“ — premiera — g. 19
Kameralny — Sopot — ..Takie cza­

sy“ — g. 19—21,30
Dramatyczny 

zepa“ — g, 19.

i ... *15

Gdynia — „Ma-

K I N A
wg. informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
iet“DAl!-K c>d iLeni8n“—'1g ~ i7Ha20*. 'Flisaik był niemniej przejęty. Miał wynotowane wszystkie kom 
wrzeszcz — „Bajka“ — „’Rada bo- binacje obrotów, skoku śmigieł i szybkości lotu w odniesieniu do 
gów“ — od i. 14 — g. 16, 18. 20. przebytych tras, a dzisiejszy etap — owe dwieście pięćdziesiąt ki- 
„ZMP^owiec^-^WczB^^AniołeuN od iometrów między Bydgoszczą a Warszawą — dopełniał planu. Zu-
,.i-szy Maja“ — „Las“ ii s. — od i 12 życie benzyny na tym odcinku powinno wypaść najoszczędniej.
— g. 17. 19 oliwa — „Delfin“ —i Zdybel podał im pas lądowania, a Cygan opuścił pod-wozie.

jŁmbI !Gdy zapaliło się zielone światełko kontrolne, Piotr powiedział: 
CZ^“ ifs.—‘’od 1.12 - g.'15 30. 17.30, f — Kontrola — SP-ACH na prostej. Wysokość trzysta.
19.30. ..Polonia“ — „Preludium sławy“l — Możecie lądować — odrzekł Zdybel.
“g°dynia - ^Au'antic“0' — „Brama! Piotr domknął gaz. Śmigła męłły powietrze połyskując odbi-
nr 6“ — Od l 12 — g. 15.15, 17.30, 19.45.'dem słonecznego blasku. Prostokąty poi, szosy ł drogi rozpostarte 
„Warszawa“ — „Niebezpieczny ładu- prze(j maszyną zaczęły się kurczyć i skracać, jakby były zrobione 
pTamvr_°d puStemiagPa6rmeńska“',iit.' z elastycznej gumy. Natomiast spłaszczone dotąd domy i . drzewa 
L Od i. 16*— g. 16, 18, 20. CHYLONIA wyciągały się wzwyż, wyrastały z ziemi, która stawała się coraz
— „promień“ — „Wassa żeieznowa" bardziej plastyczną. Lotnisko — prawie regularne koło o barwie

12 -Jfhin7: koi?zvkP‘Ó-EodI soczystej zieleni — przybrało kształt owalny, a prosty szary pas 
24„ is’ 20 orłowo — „Neniun“ betonu wbiegł pomiędzy silniki i rozszerzał się zwolna, az jego
— „Babla“’ -- od l. 14 — g. 17. krawędzie- ukazały się poza końcami skrzydeł. W tej samej chwi-
OBŁUŻE — „Związkowiec“ — „skan- ,. pneumaj;yki musnęły gładką powierzchnię bieżni i samolot z cha 
dlWEJHEROWO7-’ świt“ - „Dzielni rakterystycznym, głuchym pomrukiem amortyzatorów potoczył się 
ca cudów“ — Od i. ”*18. Lębork - w długim, niehamowanym dobiegu ku budynkowi ponowemu. 
i’^I^RUSZCZ^Sku^-^.Czar- Pacholczyk, gruby, rumiany, ociekający potem cofał się z roż­
ne korytarze“ — od i 14. puck - krzyżowanymi ramionami wskazując Piotrowi ja* ma ustawie ma- 
„Mewa“ — „Brunatna paieezyna" — n janczar, mocny, przysadzisty, ruchliwy, stał z boku, mo­
od i. 14. JASTARNIA — „Hel“ — , ożywieniem do dyrektora Modrakowskiego, który spo-*»*“" 11 UÄÄlt Sal na nLJo sS wsparty Aur,« na grubej lasce. Gdy

__ mninn nhfli zwrócili ełowv w ieso stronę; ayrek-
uczyciel
BA — . Rybak“od i. is. Piotr wyłączył zapłon, obaj zwrócili głowy w jego stronę; dy:

W Y s T A W Y , wvnrostówał swą zwalistą postać i z nagłym przypływem
energif rzucił kilka krótkich zdań, podkreślając je oszczędnym 

(pawilony przy molo - Sopot - godz. £est(fm Każdy kto £0 znał blize;. mógł wywnioskować, ze w owej 
U—19> -

chwili powziął jakąś decyzję lub ostatecznie rozstrzygnął jakąś 
sprawę Janczar uśmiechnął się, widocznie zadowolony i przesu­
nął dłonią po swej jasnej kędzierzawej czuprynie. Urzędnik z kie­
rownictwa ruchu pasażerskiego i towarowego wybiegł na pod­
jazd trzymając w ręku kolorowe formularze konosamentów. 
Dwaj mechanicy z grupy startowej przytoczyli schodki na kółkach 
i jeden z nich otwrorzył drzwi gondoli. Pasażerowie zaczęli wy­
siadać.

Piotr wTyszedł w ślad za nimi, przywitał się z Modrakowskim 
i z Janczarem, a potem, załatwiwszy zwykłe formalności i pod­
pisawszy dziennik nawigacyjny, stanął, z daleka od samolotu, aby 
zapalić papierosa.

Tymczasem Flisak i Cygan wraz z Pacholczykiem spuścili 
pozostałą benzynę ze zbiorników i przemierzywszy jej ilość sku­
pili się przy stole warsztatowym w otwartym hangarze, gdzie na­
czelny dyrektor z Janczarem sprawdzali obliczenia. Mechanicy ze 
wszystkich brygad tłoczyli się za nimi, a z budynku portowego 
ściągały inne załogi. Nawet inżynier Angraha; wyświeżony jak 
zawsze, z doskonale zawiązanym krawatem i gładko wyszczotko- 
wanymi włosami o kruczym połysku, odziany w nieskazitelnie bia­
łą marynarkę i oświetnie zaprasowane spodnie, ukazał się wr 
drzwiach wejściowych, rozejrzał się dokoła i ruszył w stronę 
hangaru, lecz zobaczywszy Piotra podszedł wprost do niego.

— Macie już wynik? — spytał z widocznym zainteresowaniem.
Piotr spojrzał na niego trochę zdziwiony.
— Wy też się tym tak przejmujecie?
— Czemu nie? — odrzekł Angraba. — A wy? Nie jesteście 

nawet ciekawi?
— Oni tam jeszcze liczą — mruknął Piotr wymijająco, ale 

odrzucił niedopałek papierosa i przydepnąwszy go nogą powie­
dział: — No, coż — chodźmy.

Weszli do hangaru i stanęli za plecami mechaników. W tej 
samej chwili dyrektor Modrakowski odwrócił się od stołu i zdawał 
się kogoś szukać wzrokiem, a dojrzawszy Piotra wyrzekł ponad 
głowami otaczających go ludzi.

— Winszuję !
Piotr patrzył na niego niepewnie i nie ruszał się z miejsca. 

Dopiero gdy wszystkie spojrzenia zwróciły się w jego stronę i lu­
dzie pomiędzy nim a Modrakowskim zaczęli się rozstepować, pod­
szedł bliżej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

na podłogę...
Warto podkreślić, że rekord bra 

koróbstwa w tej produkcji zdoby­
ta fabryka w Pile.

(jota)

Sam rhich to za mato
Nasz korespondent Kazimierz 

Wilandt pisze o kłopotach miesz- 
kańców Żarnowca, którzy w swo­
im sklepie spółdzielczym nie mo­
gą nabyć wędliny, sera topionego 
i innych artykułów. Zwłaszcza 
wędlina jest w tym sklepie arty­
kułem „luksusowym“, pomijanym 
przez kierownika.

Wprawdzie, po dłuższym oczeki 
waniu znalazły się w sklepie buł­
ki i pszenny chleb, co mieszkańcy 
Żarnowca przywitali z wielką ra­
dością ale teraz oczekują i żądają 
od kierownictwa sklepu, by zao­
patrzenie było znacznie lepsze i 
pełniejsze.

Wasi korespondenci donoszą
Kiedy się to skończy?

Ob. Zygmunt Zawartko, pytając Pra 
zydiiun MRN w Sopocie, kiedy skończy 
się. udręka przechodniów, zmuszonych 
do chodzenia ulica Kościuszki, skarby 
się na ślimacze tempo robót budowla­
nych przy' ul. Kościuszki 38, na złą or 
ganizację pracy, nieposzanowanie mie­
nia społecznego i tamowanie ruchu u- 
licznego.

Bo trudno inaczej nazwać taką ro­
botę, gdy przez kilka miesięcy chod­
nik jest zabarykadowany wyrzuconymi 
sztachetami, ziemią i kamieniami, gdy 
wzdłuż chodnika ciągnie się rów (wprą 
Wdzie nie szeroki, ale wieczorem nie­
widoczny i wystarczający, żeby skręcić 
nogę) itd. I to wszystko dzieje sie pod; 
okiem (tuż obok) Prezydium MRN!

Trzeba najpierw pomyśleć, przeanali­
zować, a potem dopiero przystąpić do 
pracy, a nie odwrotnie. Ciekawe, kto 
będzie płacił za zmarnowane materia­
ły (bowiem raz już częściowo ustawio 
no ogrodzenie i na powrót rozebrano) 
i stracony czas robotników?

16858641 2994
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Zadowoleni są...
...ob. Pelagia Nowak („To bardzo niedobrze" z 18.9), 

gdyż z polecenia Prezydium MRN w Gdańsku MZBM 
przydzieli! jej piwnicę administracyjną, która była do dys­
pozycji dozorezyni, oraz

...ob. Medart Jasiński („A więc Gdańsk czy Starogard?" 
z 29.7), gdyż po odnalezieniu zagubionych przesyłek pocz­
towych z delegacjami służbowymi wypłacono mu całko­
witą należność.

1'zasem papier —lo tylko 
papier...

Leży przede mną kawałek pa­
pieru z nadrukowaną treścią:

„W odpowiedzi na uwagi O- 
watela, zawarte w liście do 
Redakcji „Dziennika Bałtyckie 
go" Dział „Śmiało i Szczerze" 
z dn. 14. V. 1952, Wydział Zdro 
wia Prezydium Wojew. Rady 
Narodowej w Gdańsku zawia­
damia, że Wojew. Stacja Sani 
tarno-Epidemiologiczna otrzy­
mała zapewnienie kierownic­
twa Fabryki Farb i Lakierów 
w Oliwie, że do końca r. b. zo 
stanie uruchomione w dziale

wyrobów lakierniczych nowo­
czesne urządzenie absorbcyjne, 
zaprojektowane przez Zakład 
Chemii Fizycznej Politechniki 
Gdańskiej. W/w urządzenie za

gwarantuje w przyszłość cał­
kowitą likwidację rażących 
wyziewów spalinowych“.

Pismo nosi datę 20 września 
1952 r. nr Z. ż. 334/52, a podpisał 
je z-ca kierownika Wydziału 
Zdrowia ob. Wilhelm Lippert.

Zdania, kreślone na cierpliwym 
papierze, b. często pomagają w 
usunięciu wielu bolączek ludzi pra 
cy. W tym wypadku jednak lu­
dzie — mający m. in. zmysł po • 
wonienia — w dalszym ciągu od 
dychają wstrętnymi wyziewami. 
W ich i swoim imieniu, a szcze­
gólnie w imieniu naszych dzieci 
zapytuję: co na to Wydział Zdro­

wia Prez. Woj. RN w Gdańsku, 
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz­
na, Zakład Chemii Fizycznej Po­
litechniki Gdańskiej oraz dyrek­
cja Fabryki Farb i Lakierów w 
Oliwie. Zenon Perz

Oliwa

Odpowiedzi Redakcji
mają takie schematyczne dzieci. 
To znaczy, że w wieku od lat 3 
— 5 noszą one cynamonowe kom­
binezony i czarne buciki na gu-

Krystyna Lihrycht. Wrzeszcz. — Te­
go rodzaju podziękowanie możemy za 
mieścić tylko w formie płatnego ogło­
szenia.

M. Mart.. Sopot. — O ile nam wia 
domo, we wszystkich sklepach mięs-, 
nych oddzielnie sprzedawane jest mię j mie, a w wieku od 5 — 10 szaro- 
so (nawet mielone), a oddzielnie wę-\ liliowe kurteczki z przemakalne-
dliny- ! go drelichu i brązowe trampki.

Teresa Doboszowa. Gdynia. -Nawyi „ . nóźwipi
mienionym przez Was odcinku ulicy\Aieo tym pozntej. _
nie ma latarni, gdyż odcinek ten prze-1 Do czego może doprowadzić sehe 
znaczony jest w pianie rozbudowy Gdy matyzm w konfekcji, przekonałam 
ni pod budowę. Tego rodzaju dojście 
do przystanku jest tylko prowizory-

pm WIATkOl 
Ofiary sihematyzmu

Mam dwoje schematycznychj robić? Sprawiła sobie ten sehe- 
dzieci. Wszystkie moje znajome matyczny płaszcz.

czne

Na budowę Warszawy
Dnia 23 bm. (sobota) o godz. 15 j Mecz zapowiada się niezwy-[my, trudno jest przewidzieć wy- 

na stadionie Ogniwa w Gdyni ro kle ciekawie. Zespól sędziów, mi mik tego atrakcyjnego spotkania #
zegrany zostanie mecz piłkarski mo że jest osłabiony brakiem | Jedno jest tylko pewne, że bez: stawie takie flauste, Zgioza. A e

się na mojej znajomej.
Kupiła sobie ten nowy beżowy 

flausz, uńecie, po 171 zł. za metr. 
Strasznie dumna, że tylko ona po­
trafi robić takie tanie zakupy. Po 
tygodniu okazało się, że zrobiła 
sprawunek schematyczny. Co dru 
ga spółdzielnia pokazywała na ivy

między trenerami i instruktora­
mi m. Gdyni a podkolegium gdyń 
skich sędziów piłki nożnej.

uszyć
żadna

Ftalowe spotkania siatkarzy
23 bm. o godz. 17 w sali MDK 

w Gdyni odbędą się finałowe spo 
tkania siatkówki męskiej o Pu-1 W końcowej fazie 
char MKKF. j trampkarzy, odbyły się

W finale spotkają się ze sobą emocjonujące spotkania 
drużyny Floty, Stali i LZS.

trójki arbitrów prowadzących względu na rezultat uzyskany na j niech tam. Posta/nowiia 
zawody, liczy poważnie na zwy- boisku absolutnym zwycięzcą zo- \ płaszcz w ten sposób, żeby 
cięstwo, zaś trenerzy przygotowu stanie... Warszawa, na której od j inna, tylko ona, wy już wiecie, o 
ją nowe, przejęte od Węgrów wa budowę przeznaczono dochód 
rianty taktyczne. Jak więc widzi zawodów.

W niedzielą finał turnieju trampkarzy

Kölsjarz„Ar! a“ w finale Pucharu Polski
W półfinałowym spotkaniu o

SOBOTA — 23. 10. 1934 R.
6.00 — DZIENNIK. 6.15 — Aud 

dla wsi „Jak podnieść plon“. 6.30 —
Kom. PIHM. 6.33 — Kalendarz. 6.40 —
Swojskie melodie. 7.00 — DZIENNIK,
8.00 — Koncert. 8.10 — Serwis CZRM , . , .
dla rybaków. 8.15 — c. d. koncertu.; Puchar Polski na szczeblu woje- 
10.05 _ Pieśni i melodie ludowe róż- j wódzkim, rozegranym w Gdyni

bm-> «olejarz „Arka" pokona! 
ni. 12.25 — „Swojskie melodie“. 12 45 gdańską Stal 4:1 (2:0).
— Aud, dla wsi 13.00 -- Kom. PIHM. I p0 tym zwycięstwie Kolejarz 
13.30 — Aud. dla miłośników muzyki. - •„ „„ __
14.00 — Wiad. 14.05 — Informacje. ?»Ark& spotka się finale zc 
14.09 — Kom. o stanie wód. 14.10 — Spójnią Tczew.
Aud. dla klas I i II. 14.30 — Suita ba­
letowa. 14.45 — Aud dla nauczycieli.
15.00 — Utwory na dwa fortepiany.
17.00 — Aud. dla dzieci 17.30 — PRZE
GLĄD WYDARZEŃ. 17.40 — Muzyka ta Dziś, tj. 23 bm. O godz. 18, W 
neczna. 18.05 — Felieton tygodnia, gali przy ul Czerwonych Kosy- 
18.20 — „Rozmowa o polityce“ 18.35 — • , , . ,, . . .
Szwajcarskie melodie ludowe. 19.25 —jnierow 35 w Gdyni odbędzie się 
Opowiadanie 19.45 — Muzyka tan. I ciekawe spotkanie bokserskie o 
20.25 — utwory skrzypcowe. 20.40 — | mistrzostwo kl. B pomiędzy Unią 
Zagadka historyczna. 21.00 — Satyra

turnieju 
wczoraj 
14 dru­

żyn. Po zaciętych i stojących na 
dobrym poziomie grach notujemy 
nast. wyniki: 23—2—1:2, 33—9— 
4:3, 14—57—2:1, 104r—55—4:3, 35— 
92—4:5, 94—34—1:2, 98—101—0:3.

iie jesteście kobietami. Więc idzie 
do spółdzielni, wykłada ten mate­
riał i tłumaczy obszernie. Żeby tu 
poszerzony, tu zwężony, żeby rę­
kawy raglanowe, a kieszenie cięte. 

O godz. 12.30 nastąpi zbiórka A na to kierownik: 
wszystkich uczestników turnieju, | — Nic z tego proszę pani, teraz
którzy oglądną spotkanie finało-' szyjemy inaczej. 
we i wezmą udział w uroczystym! _ — Mnie nie zależy na modzie, 
zakończeniu rozgrywek i rozda- j ja bym...
niu nagród. Zbiórka pod trybuna i — Nam też nie, ale mamy inne
mi stadionu. Wstęp na zawody li wykroje. W tym roku szyjemy tu 
gowe i mecze trampkarzy — dla zwężone, tam poszerzone, rękawy

W spotkaniach tych wyróżnili uczestników turnieju
niem karty -——4-----

0 mistrzostwo w boksie

się: Kawczyński, Kłek, Gulkow- 
ski, Mision, Cieślikowski, Maj- 
chrowski, Bykowski i Miodowski.

W wyniku losowania, w któ­
rym brali udział kapitanowie dru 
żyn, dzisiaj, o godz. 15, grać będą 
drużyny: 104—34, 2—43 i 101—57.

za
uczestnictwa.

okaza nisko wszyte, kieszenie nakłada­
ne. Jak pani chce. — Co miała

Na finiszu rozgrywek Ii-ligowych
ją w decydującą fazę. Każda z 

_ . , , . , , .drużyn ma jeszcze do rozegrania
Drużyna 92 przechodzi bez gry do 4 wzgiędnie 5 spotkań.
następnej rundy turnieju.

Uwaga, trampkarze!
Finałowe spotkania turnieju

Rozgrywki w II Lidze wkracza I niemniej jednak obecnie nie moż
na lekceważyć żadnego przeciw­
nika. Zdobycie punktów przez 
gdańszczan, przy ewentualnej po 
rażce bytomskiego Górnika w 
Wałbrzychu, pozwoliłoby im wy 
sunąć się na pierwsze miejsce w 
tabeli.

W nadchodzącą niedzielę bę­
dziemy mogli oglądać ciekawe 
spotkanie gdańskich Budowla­
nych z tarnowskim Ogniwem.

trampkarzy odbędą się w niedzielę j Tarnowianie to twardy i ambit- 
24 bm. o godz. 11,30 (mecz o 3 i ny zespół, posiadający dobrą kon 
4 miejsce) i o godz. 12,30 (mecz dycję i hołdujący szybkiej grze. 

1

obyczajowa „Oberża pod grzybkiem“.!(Wejherowo), a Kolejarzem
2130 — DZIENNIK. 21.45 — Wiad. spor PLO 1-b (Gdynia). Obie drużyny _ _ _ _
towe. 21.50 — Dziennik rybacki 22-0°i wystąpią w swych najsilniej-; o 1 i 2 miejsce) na stadionie Bu- i Wprawdzie Budowlani przystępu j 
— Koncert estradowy 23.00 — Muzyka O , , li, , J ' , • . ± 4>g«m.mroi godzinietan. 23.55 — OST wiad. Iszych składach. jdowlanych. Iją do tego meczu jako taworyci, i

ii ii i-wiiny imiiiii hi i im« u i

W meczu z Ogniwem Budowla­
ni wystąpią w najsilniejszym z 
stawieniu. Początek spotkania o

— Wygadujesz na Kowalską —» 
powiedział jej mąż w miesiąc póź­
niej, — a ubierasz się zupełnie 
jak ona. Potem powie, że ją mał­
pujesz.

Jeszcze gorzej jest z numerami. 
Taki a taki sklep dostaje przy­
dział obuivia. Po rozpakowaniu 
okazuje się, że otrzymano buciki 
damskie w dwóch kolorach i w 
dwóch numerach — 36 i 38. Albo 
jeszcze inaczej 36 i pól i 38 i pół. 
Więc jak się ma nieschematyczne 
nogi, to człowiek pada ofiarą. Ja 
sama raz padłam. Mężczyzna ku­
piłby te za duże. Ale nie kobieta. 
Więc wzięłam te ciut ciut przy- 
krótkie i usiłuję się od dwóch ty­
godni dopasować. Już zdaje się, 
że z piętą wychodzi, to znowu z 
palcami ani rusz. Jak palce zaczy 
nają ębojętnieć na ból i ponie­
wierkę, to świeży pęcherz na pię­
cie daje znać: „Tak łatwo to ci z 
tymi butami nie pójdzie“. 1 co ro­
bić? Nie tak łatwo się dopasować 
po linii schematycznej produkcji. 
Zwłaszcza do butów.

Na zakończenie ’ jeszcze o tych 
dzieciach. — Peuma wdowa „mo­
tała/1 sobie męża. Już, już zdawa­
ło się być wszystko na najlepszej 
drodze. Kandydat zjawił się uro­
czyście w mieszkaniu z kwiatami 
w ręku, wdowa przygotoioała naj­
lepszą kawę z tortem, kiedy przy­
szły szczęśliwy następca ś.p. pierw 
szego męża pyta:

— A gdzież są te rozkoszne 
dziewczątka, o których tyle sły­
szałem ?

— Moje córeczki? Tam na po­
dwórku. Proszę spojrzeć przez o- 
kno ■— i nalewa kawę.

— Które to?
— A te w pelerynkach w krat­

kę.
Rezultat? Kandydat zbladł i 

nagle bez słowa opuścił pokój i 
_ j wdowę. Na podwórku bawiło się 

bowiem piętnaście dziewczynek w 
kraciastych pelerynkach.

Krystyna
mat

FACHOWCY POSZUKIWANI
10 strażaków przeciwpożarowych przyjmie od 
z-araz Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie Bu­
dowlane. Uposażenie wg układu zbiorowego plus 
umundurowanie. Zgłoszenie przyjmuje inspektor 
p.-poż. G. P. Z. B., Gdańsk, ul. Żytnia 4/6, po­
kój Nr 31 od 7-mej do 15-tej. 2018-K

Głównego mechanika zatrudnimy natychmiast. 
Zgłoszenia kierować: Rumiańskie Zakłady Gar­
barskie, dział kadr, Rumia - Zagórze, ul. Sobie­
skiego 51- 2019-K

Inżyniera lub technika budowlanego z praktyką
na stanowisko kierownika technicznego zatrudni 
natychmiast Budowlane Przedsiębiorstwo Po­
wiatowe w Starogardzie Gdańskim. Wynagro­
dzenie wg umowy zbiorowej w budownictwie.

06MSZENm''a¥0BNS

NIERUCHOMOŚCI
PARCELE, place budowla­
ne, damki jędnorodzinne z 
wolnymi mieszkaniami od 
40.000 zł w Gdyni i okolicy 
wskaże Usług. Sp-nia Pra­
cy im. Nowotki — Gdynia, 
ul. Świętojańska 98. Tel. 
38-96 — Punkt Usług. Nr 9.

UWAGA! Kto chce sprzedać 
notarialnie domek, willę, 
parcelę, gospodarstwo. Zgło­
sić się do Biura Pośredni- 
czego, Gdynia Sieroszew­
skiego 6 teł. 10-52. 12904-G

SPRZEDAM większą parcelę 
budowlaną położoną przy 
wodzie bieżącej w Gdyni - 
Chylonil. Oferty Biuro Ogło 
szeń ..Prasa“, Gdańsk, pod 
„12902“,________ 12902-G

KUPIĘ barak o powierzchni 
50—60 m kw. w dobrym sta­
nie. Zgłaszać Wrzeszcz, ul. 
Dubois 94. 12908-G

KUPIĘ pilnie plac pod do­
mek od właściciela na przed 
mieściu Wrzeszcza, Oliwy, 
Sopotu. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, ood 
„12909“. 12909-G

KUPIĘ serwantkę, oraz kom 
piet dywaników sypialnia- 
nych. Tel. 92-84. 4038-P

SPRZEDAM wózek - autko, 
stan bardzo dobry. — 
Wrzeszcz, Słowackiego 44/2, 
teł. 333-69. 12900-G

SPRZEDAM solidną dębową 
jadalnię. Wiadomość: tel.
51.7-78 od godz. 13 12901-G

SPRZEDAM motocykl BMW 
750 Sahara z przyczepą. So­
pot, Kasprowicza 8 zgłosze­
nia od godz1 18 — 19.

SPRZEDAM oryginalny wóz 
dłużycowy oraz samochód 
półciężarcwy 1 t. Wiado­
mość telef. 411-72. 12916-G

JADALNIĘ dąb ciemny — 
sprzedam. Wiadomość: —
Gdańsk, Igielnicka 4 — 4 
(obok hali targowej) godz. 
13—18, Follcher. 12915-G

LOKALE

SPRZEDAŻ

PIEC c. o. etażowy sprze­
dam. Dzwonić tel. 511-19.

OKAZYJNIE sprzedam 2 fo 
tele, stolik. Oliwa, Ceynowy 
4/3 . 12744-G

3 POKOJE komfortowe w 
Gdyni, Wzgórze Nowotki za 
mienię na dwa mieszkania 
po pokoju z kuchnia, wy­
godami w Gdyni lub Sopo­
cie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
„Prasa“, Gdańsk, pod „Eu­
stachy“. 2026-K

MIESZKANIE 2 pokoje z ku j 
chnią, łazienką, wspólnym j 
przedpokojem w śródmieś­
ciu Bydgoszczy zamienię na 1 
podobne w Gdyni, Gdańsku. 
Bliższe informacje. Gdynia, 
Śląska 33/85. 12889-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kucn 
nią. służbówką, łazienką, 
ogrodem, możliwość trzyma 
nia inwentarza w Gdyni na 
samodzielne 2 lub 2,5 poko­
ju z kuchnią, łazienką w 
Gdyni, najchętniej w śród­
mieściu. Gdynia poste - re­
stante Zawadzka. 12890-G

MIESZKANIE słoneczne 2,5 
pokoju z kuchnią, wygoda­
mi w Bydgoszczy, Weyssen­
hoffa 2/7 Rucki, zamienię 
na podobne w trójmieście.

ZAMIENIĘ nowoczesne mie­
szkanie pocztowe, pokój z 
kuchnią, łazienką (blok) w 
Kielcach na 2 lub 3 pokoje 
z kuchnią wygodami (pry­
watne) we Wrzeszczu. Oli­
wie lub Sopocie. Wiado­
mość : Wrzeszcz, Ludowa
10/2. 12893-G

PRACA

SPRZEDAM kapliny dam­
skie w jasnych kolorach i 
formy drewniane do praso­
wania kapeluszy męskich i 
damskich, Gdynia, Siero­
szewskiego 18 Ferpecka.

NORKI sprzedam, Mikołaj 
Fepliński, Rumia - Zagórze, 
ul. Hallera 12. 4029-P

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, łazienką w Olsztynie 
na podobny w Gdańsku lub 
Wrzeszczu Oferty Biuro O- 
głeszeń „Prasa“, Gdańsk — 
„12803“. 12803-G

I ZAMIENIĘ 2 pokoje małe 
! z kuchnią na parterze na 2 
| pokoje większe z kuchnią 
; we Wrzeszczu. Wrzeszcz —

ZAMIENIĘ mały pokój z ku 
chenką (parter) na więk­
sze. Warunki do omówienia, 
Gdynia, Kopernika 10/2.

Traugutta 6/1. 12882-G

j ZAMIENIĘ samodzielny po- 
I kój z kuchnią w Orłowie na 
| pokój, dwa z kuchnia w 
; trójmieście. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń ..Prasa“, Gdańsk, 

i pod „Orłowo“ 2027-K

KUPNO
KUPIĘ płaszcz gabardinowy 
(granat) w dobrym stanie 
Gdynia, Kasprowicza 2 Mi­
kołajewską______ 4042-P

PIANINO w dobrym stanie 
kupię. Orłowo, skrytka pocz 
tową nr 20. 4033-P

ZNACZKI pocztowe — ma­
sówkę polska kupię lub wy 
mienię. Gumowski. Oliwa — 
Liczmańskiego 9 godz. 16-21.

ZAKUPIMY dzienniki i kon 
ta do księgowości „Perfec­
ta“ nawet w drobnych ilo­
ściach — Zgłoszenia te!. 
349-62.  12845-G

KUPIĘ prasę głeookotłoczuą 
elektrodynamiczną 25-ton„ 
może być uszkodzona Wia­
domość : Stanisława Walic­
ka. Włocławek 20 Stycznia 
Nr 25/27. 3985-P

SPRZEDAM nowoczesną ma 
szynę do szycia gabinetową 
„Naumann“, Komis 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 64. i

EKSPORTOWA gabardinę 
granatową sprzedam Gdy­
nia, Władysława IV 23 — 9,

SPRZEDAM radio „Stern" 
dwugłośnikowe. Gdynia - 
Obłuże, Kuśnierska 3 — 3.

SPRZEDAM motocykl z wóz 
kiem marki Zündapp typ 
KS 600 Gdańsk - Stogi, Za- 
kolę 4 a, Jankowski Jan.

ROWER męski nowy dobrel 
marki, bibliotekę, lustro śre 
dnie sprzedam. Oliwa, Der- 
dowskiego 14 (2x dzwonić),

MOTOCYKL DKW NZ 350
sprzedam, Wrzeszcz, Kocha- 
nowskiego 76-6. 12895-G

SPRZEDAM „Jawę“ 250 cm 
Wiadomość: Oliwa. Derdov/ 
skiego 9 a/4 pod godz. 16.

SPRZEDAM wózek głęboki 
(nowoczesne autko) w do­
brym stanie. Sopot. Mal­
czewskiego 16 d/I p. 12897-0

ZAMIENIĘ mieszkanie po­
kój duży z kuchnia na wię 
ksze lub podobne. Gdynia - 
Chylonia, Kartuska 26/2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią, małym ogródkiem, moż 
nośclą trzymania inwenta­
rza na 2 pokoje z kuchnią 
w trójmieście. Gdańsk - O- 
runią. ul. Jedności Robotni 
czej 173 m. I. 12883-G

W CENTRUM Gdyni zamie­
nię pokój z kuchnią wspól­
ną, niekrępujące na podob­
ny lub kawalerkę w Gdyni 
lub Sopocie. Gdynia — 
22 Lipca 11 — 7 Sobucka.

RADIO „Stern" Dięciozakre 
sowę dwugłośnikowe — 
sprzedam. Wrzeszcz Biała 
14—5. 12899-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje ze służ 
bówką wygodami w cen­
trum Gdyni na 2.5 ewentu­
alnie 2 mieszkania oddziel­
ne Zgłoszenia: Gdynia, po­
ste - restante Anna Mar­
kowska. 4039-P

KAWALERKĘ komfortową
samodzielną w Gdyni żarnie 
nię na pokój z kuchnią — 
Biuro Gdynia, Sieroszewskie 
go 6. 12905-G

GDYNIA mieszkanie dwupo 
kołowe samodzielne plus ka 
walerka zamienię na trzypo 
kojowe. Biuro Gdynia. Sie­
roszewskiego 6. 12906-G

LEKARZ samotny, poszuku 
je pilnie niekrępującego do 
brze urządzonego pokoju, 
najchętniej dzielnica willo­
wa. Warunki obojętne, za­
płaci z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk. 
pod „12903“. ______ 12903-G

MŁODY inżynier poszukuje 
pilnie pokoju w Sopocie 
Oliwie lub Orłowie. Sopot, 
poste - restante Dubiecki.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Grudziądzu 
na podobne w Sopocie, Of er 
ty poste - restante Sopot — 
Majkowska. 4047-P

POTRZEBNA repasaczka. — 
Wiadomość: Sopot, Dąbrow­
skiego 4—1. 12912-G

ZGUBY

KLEIN Tadeusz, Gdańsk - 
Chełm, Tobrucka 6 m. 2 — 
zgubił przepustkę stałą Sto­
czni Gdańskiej. 12-98-G

ZGUBIONO przepustkę — 
Gdyńskiej Stoczni Remonto 
wej nr 3314 na nazwisko 
Konkol Brunon, Gdynia — 
Beniowskiego 35. , 4043-P

STRĄGOWSKI Alojzy, Gdy­
nia - Obłuże, Kuśnierska 
37/A zgubił w dniu 16. X. 
1954 r. wszelkie dokumenty, 
dowód osobisty, legitymację 
służbową, przepustkę porto- 
v/ą numer 032 wzór 1/D.

ARTYSTYCZNE podnosze­
nie oczek w pończochach 
na poczekaniu. Wrzeszcz — 
wejście z ulicy Grunwaldz­
kiej szeroką bramą obok j 
dawnego „Palermo“.

ODŚWIEŻANIE, farbowanie 
przedmiotów skórzanych 
płaszcze, torby, obuwie. — 
Przyjmuje: Gdańsk — Kan­
tor pralni, Kowalska 13 — 
Wrzeszcz: Grunwaldzka 43. 
Sklep narzędzi rzemieślni­
czych. 12746-G

UNIEWAŻNIA się skradzio­
ne w dniu 15. X. 54 r. 2 pie 
czątki: 1) Politechnika
Gdańska Zakład Konstruk­
cji Okrętów, 2) Kierownik 
Zakładu Konstrukcji Okrę­
tów Aleksander Potyrała — 
prof, ńadzw. 12913-G

LEKARSKIE

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Warsztaty Samochodowe 
w Inowrocławiu 

UNIEWAŻNIA 
wszelkie podpisane in 

blanco upoważnienia i 
zamówienia wystawione 

przez zakład.
1281-G

ZAMIENIĘ pokój 16 m kw 
na większe. Sopot, Stalina 
810 — 3 Bielecki. 404S-P

SAMODZIELNE duże 2 poko 
je z kuchnią, ogrodem w 
centrum Sopotu zamienię 
na równorzędne mniejsze. 
Zgłoszenia poste - restante 
Sopot, Wleklińska. 4045-P

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy­
pokojowe z komfortem we 
Wrzeszczu na mniejsze. — 
Zgłoszenia teł. 424-27 wie­
czorem. 4044-P

ODSTĄPIĘ część lokalu na 
pracownię. Sopot. Dąbrow­
skiego 4—1. 12911-G

DR med. Warhaft Stani­
sław, Sopot, Stalina 780 m. 3 
powrócił z urlopu i wznowił 
przyj ęcia.____________ 3990-P

ROST Stanisław lekarz den 
tysta z Wrzeszcza. Saperów 
10. przeniósł gabinet na 
Grunwaldzką róg Waryń- 
sklego dawniej Llbermana.

DR HELENA PRZYBOROW-
SKA specjalista chorób oczu 
Gdynia. Skwer Kościuszki 
20 m. 2 przyjmuje wtorki, 
czwartki i soboty 16 — 18.

NAUKA
TAŃCA lekcje — ludowe, 
nowoczesne. Nauka przy­
spieszona na Sylwestra. Roz 
poczynam komplet 25 paź- 

Wrzeszcz, Pilec- 
dojście Hibnera 

12816-G

WIELOBRANŻOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

DROBNYCH USŁUG REMONTOWYCH 
w Sopocie, 

zawiadamia,
że uruchomiła pkt. usługowy 
w Sopocie, ul. Bieruta 4/6, 

tel. 522-89
i przyjmuje wszelkie naprawy:

aparatów radiowych, aparatów 
i przyrządów elektrycznych, 
przewijania tworników i moto­
rów elektrycznych do mocy 
1 kW. Oraz podejmuje się sta­
łej konserwacji urządzeń i in- 

2014-K stalacji elektrycznych-
Punkt czynny od godz. 9-tej do 17-tej.

Oszczędzaj w PKO

dziernika. 
kiego 4, 
(Morską)

NAUKA MASZYNOPISANIA,
Gd. - Wrzeszcz, ul. Rutkow 
skiego 47 a, codziennie.

RÓŻNE

PODNOSZENIE oczek w 
pończochach tanio, solidnie 
na poczekaniu. Gdynia, Be­
ma 4 m. 3. 12870-G

SMttMtMMMMNtWCSMCMHHetOMMMMMtMSM

SPÓŁDZIELNIA „LUTRIA“
wyprawy i uszlachetnianie skór futerkowych
mieszcząca się we Wrzeszczu przy ul. Sobie­
skiego 14 zawiadamia,
ŻE WSTRZYMUJE AŻ DO ODWOŁANIA
przyjmowanie skór do wyprawy i uszlachet­
niania. Wydawanie powierzonych towarów | 
odbywa się normalnie, tj. we wtorki i piątki | 

* każdego tygodnia. 2025-K |

Centralny Zarząd Przedsiębiorstw Usługowych „ORBIS’* 
zawiadamia, że w niedzielę dnia 24 października 1954 roku

WYSTAWĘ - K0ÜKUÜ3 WYaOBOW SAilMAiEFiYUYCH
wszj'stkich restauracji „ORBISU” 

i«» Wystawa mieści się w sali koncertowej

SOPOT

RAND HOTEL
ul. Powstańców Warszawy 8/2 

Otwarcie wystawy o godz. lG-ej rano.
W czasie wystawy koncertuje orkiestra oraz występuią 

znani artyści scen warszawskich: Irena Kwiatkowska, Ta­
deusz Fijewski, Władysław Królikiewicz.
PROSIMY O ODWIEDZANIE WYSTAWY.

Ceny wyrobów garmażeryjnych w dniu wystawy znacznie 
o b n i ż o n e. 1998-K

TABELA WIĘKSZYCH WYSRANYCH
11 Krajowej Loterii Pieniężnej

3 dzień ciągnienia II Rzutu 11 KLP 21. X. 1954 r.
Wygrana 40.000 zl padła na Nr

Nr 4968, 19433.
Wygrana 20.000 zl padła na Nr

Nr 20113, 35363, 83876,
Wygrana 10.000 zł padła na Nr

Nr 2452, 39844, 64405, 80169, 80301.
Wygrana 5.000 zł padła na Nr Nr 

12062, 24409, 30692, 35416, 41461
50909, 81356, 91245, 99381, 110406 
111161, 114384.
Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr
132, 891. 2564, 5788, 5877, 11918
19174, 20694, 27023, 29418, 46541,
46657, 54626, 57381, 59635, 63389,

68254, 71133, 72745, 79618, 85989,
87647, 88016, 100334, 102611, 106333, 
117014.

Wygrana 1.000 zl padła na *Nr Nr
5653. 8801, 11935, 17134, 20044, 25050, 
32657, 35377, 37935, 42518, 42870,
43775, 50542, 51278, 54598, 54715,
58307. 58887, 63718, 66954, 69553,
69716, 72216, 72534, 74023, 79551,
79559, 79701, 82891, 86862, 94999,
96270, 97005, 99224, 99377, 99636,
102046, 103028, 106743, 197870, 
109083, 109286, 112547, 113638, 
114150, 117192.

Zamówienia ( wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" przylmują listonosze — Cena prenumeraty wynos)
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzna Gdańsk

r,!erynie 5 zl „Dzlenn-k bałtycki" można nabyć we wszystkich Dunktach sprzedaży dzienników i czasopism 
Zam. 3151 — W-5 290X3


